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Co roku około 15 sierpnia odżywa spór 
o bitwę warszawską: „cud“, czy prosta bi- 
twa, jak tysiąc innych, które były w kampa 
nji 1920 stoczonce. Przeciwnicy „cudu“, jak 
ten, o którym wspominamy na str. drugiej, 
wytaczają odrazu argumenty najgrubszego 


„kalibru: żadnych „mocy niebieskich* nie 


widzieliśmy pod Warszawą. 
Niech się uspokoja wyznawcy „mate- 
rializmu dziejiowego*. O bezpośredniej in- 


- terwencji „mocy niebieskich“ orzekać mo- 


ga tylko władze kościelne; wiemy zaś, że 
takiego orzeczenia odnośnie do bitwy 
warszawskiej nie wydaiv. 

Inaczej też rozumiemy „cudowny“ cha- 
rakter bitwy pod Warszawą. 

Przedewszystkiem patrzymy na nią nie 
tak, jak na inne hbiiwy. Bo była w rzeczy- 
wistości inną... Działały w niej materialne 
współczynniki zwycięstwa, ludzie i rzeczy, 
wodzowie i żołnierze, armaty i bomby, jak 
w każdej bitwie. Nadewszystko działał je- 
dnak duch, — mianowicie świadomość, że 


Stoimy wobec wroga, który grozi nie już 


polskiej ziemi, nie już Europie, ale cale- 


"mu światu cywilizacji chrześcijańskiej, że 


stoimy wobec nieprzyjaciół Krzyża. A dzia- 
lała ta świadomość tem silniej, że nieprzy- 


= jaciel pod samą stanął stolicą i gotował się 


do wymierzenia ostatecznego,. śmiertelne- 
go już ciosu. > 

Tak się zrodził zapał żołnierzy do wal- 
ki, i entuzjazm prawdziwie religijny, który 
wówczas ogarnął cały naród, a którego naj- 
piekniejszym przykładem pewnie pozosta- 
nie bohaterska Śmierć ks. Skorupki. 

Zdawało sie, raczej tak było, że nam 


Bóg sam blogosławi, że sil przymnaża wal-' 
g £ l 


czacym i rozwagi dowodzacym. 

Nie zapierają sie Francuzi glosu swej 
historji o „gesta Dei per Francos% (o dzie- 
łach Boga wykonanych przez Franków). 
Mielibyśmy, Polacy, wydrzeć z naszej hi- 
storji najpiękniejsza karte ozdobiona po- 
dobnym napisem? Mielibyśmy stanąć na 
stanowisku, że boje stoczone pod Warsza- 
wą były zwyvczajnemi manewrami wojsko- 
wemi z ta jedynie różnicą, że w niej 'pra- 
wdziwy występował wóg? Mielihyśmy za- 
pomnieć, o co wtedy walezyliśmy i ja- 
kieśmy od Polski i od Europy odparli nie- 
bezpieczeństwo? Mielibyśmy pomniejszać 
znaczenie Wielkiej Bitwy tylko dlatego, 
że człowiek wierzacy slyszy w niej Boskich 
piorunów echa i błysk arenanielskiego do- 
strzega miecza? . 

Próżne wysiłki! Im większa świat dzie- 
lić bedzie odległość od bitwy warszaw- 
skiej, tem wiekszym jawić sie bedzie czło- 
wiekowi „cudem“ i tem jaśniejsza opro- 
mieniać ją będzie glorja! 

Prócz tego sporu o „eud“ jeszcze je- 
den zgrzyt przykry przychodzi nam w bo- 
haterską rocznice stwierdzić, spór 
o role, jaką odegrał p. marsz. Piłsudski 
pod Warszawą. I nie tylko spór, ale coś 
więcej... ; 

_ Konsłatujemv mianowicie, że po raz 
pierwszy w tym roku „obóz majowy”, obóz 
P- marsz. Piłsudskiego, zbojkołował ro- 
cznicę 15 sierpnia. Inaczej zachowywał się 
dotąd... Dzień 15 sierpnia nazwał „dniem 
Sa EO żołnierza” i na uroczystych ob- 

ach piaj peany na cześć Naczelnego 
odza z r. 1920, ` 


koty gle w tym roku wyszedł rozkaz: boj- 


i wojsko m : 
edi. na te komende z obchodów. Ze- 
zą nadchodzą wiadomości. że ro- 


cznicy wspaniala : f wr 
2 go zwycięstwa polskiei 
władz OBA 0 armja polska, a udział 
ar lczał si zcyj — icyj- 
nych. ię do funkcyj policyj 
Mio „Odpowiedź znajdujemy 
w prasie tego obozu. Dlatego nie bierze 
udziału w uroczystościach 15 sierpnia, bo 
przez we Spoleczeństwa zakwestjono- 
wane zostaiy zasługi i wybitna rola Naczel- 
nego Wodza w r. 1920, At 
Nie chcemy tu rozstrzygąć sporu o te 
„zasługi“ i o te „rolę“. Moglibyśmy sie po- 
&hbysmy Się p 


_ Przedpłata wynosi: 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 


W Krakowie: 


z odmoszeniene 


bez odnoszania 


Na eałym chsrarze Państwa pols. 
z przesyłką posztową 


Za granieą 


Miesięcznie . . . . 


pr i skot 
pór i boĵjkot!ire 


mylić... Ale lękamy się, że bojkot uroczy- 
stości przez obóz p. marsz. Piłsudskiego 
będzie zrozumiany jako potwierdzenie sta- 
wianych mu zarzutów... Broni się placów- 
ki, jeśli jest choć słaba nadzieja obrony. 
Opuszcza się dopiero wtedy, kiedy wszel- 
ka nadzieja zniknęła. Jeśli więc obóz p. 
masz. Piłsudskiego porzucił dzień 15 sier- 
pnia, to widocznie dlatego, że stracił na- 
dzieję, by się z tego dnia dało uszczknąć 
gałązkę lauru na ozdobę już i tak mocno 
nadszarpniętej „legendy“. 


Nie można bylo gorszej udzielić rady; 


obozowi „majowemu', jak — bojkot Wiel- 


kiej Rocznicy. W. Z. 


Uroczystość w Wierzchosławicach. 
Mowy pp. Rataja i Witosa. 


Niedziela 17 b. m. upłynęla w Wierzehosła- 
wicach pod znakiem uroczystego obchədu 10- 
lecia Cudu nad Wisłą. Przybyły olbrzymie tlu- 
my włościan z całej — rzec można — zacho- 
dniej i środkowej Małopolski. prowadzone przez 
posłów i senatorów „Piasta“. Przybyło szereg 
orkiest(e 

Uroczystość rozpoczęła się uroczystą sumą 
i patrjotycznem kazaniem. Po nabożeństwie po- 
ciągnęły tłumy do „Domu ludowago*. Pojawiły 
się wspaniałe grupy dożynkowe śpiewające 


„krakowiaki* aktualne, nie pozbawione hu- 
moru. 5 ) 
Wielkie zgromadzenie zagaił pos. Rataj 


wskazując na wielkość rocznicy i zasług tych. 
którzy w r. 1920 na swoje barki przyjęli cięż- 
kie obowiązki kierownicze państwom. Następ- 
nie przeszedłszy do chwili ohecnej podniósł nie 
bezpieczeństwa zewnętrzne « grożące państwu. 
zwłaszcza ze strony Niemiec. 

Następ” > przemawiał ks. Je Panaś, 

— J «smy — mówił — żołnierzami bez 
odszkodowania. Wsród nas niema takich, któ- 
rzy za służhę Ojczyźnie kazali sobie dobrze 
zapłacić. 

Dalej przemawiali p. Miłkowski imieniem 
Akad. Młodz. Ludowej, pos. Kiernik, p. Micha- 
tek i p, Wiikowski. 

Giówne przemówienie wygłosił pos. Witos. 
Przypomniał on. jak krótką hyla radość z za- 
jęcia Kijowa. Już podczas uroczystego nabo- 


+ 5 ję : Ar" I 
żeństwa dziękczynnego w Warszawie mówiono. 


że wojska polskie cofają się, W chwili 2dwro- 
fu wielu ludzi upadlo na duchu. Nikt z wyż: 
szych wojskowych nie chciał brać odpowie- 
dzialności. Przyjął ją gen. Rozwadowski obej- 
mując stanowisko szefa sztabu. 

— Ponicważ — mówił p Witos —- do ży” 
wych już nie należy, ale żyją sprawcy moralni 
jego śmierci. uważam za swój obowiązek i rzą- 
du upomnieć się o jego zaslugi, o zasługi czło- 
wieka, który jakkolwiek czasami popełniał hłę- 
dy. nie stracił wówczas wiary, myśląc bronić 
się na linji Bugu, a gdyby ta padła. to za Bu- 
giem, przed Warszawą, Częstochową, a nawe 
w Poznaniu, aż się zatrzyma nawalę. Trzeba 
było wówczas szukać dwóch rzeczy. siły fi- 
zycznej i siły moralnej. Trzeba bylo budzić du- 
cha narodu w masach chłopskich į robomi- 
czych, krzesać żar poto żeby wybuchnął plo- 
mieniem. Warstwy te sqisały się. jak najlepiej. 
Ustały dezercje. narodziła się ofiarność. hart 
ducha į zapał. Te rzeczy powstaly zgodnym 
wysiłkiem narodu i to jest zasługą narodu. 
| Dzisiaj Polska nie może być własnością kliki, 


wycofały się władze polityczne jho w rekach kliki staje się jej igraszką, nie, 


mósżo być własnością jednostki. bohy zależała 
nd jej kaprysów. Polska jest własnością wszyst- 
kich i w oparciu 0 prawo i sprawiedliwość 
ją utrzymamy. 
Zakończono uroczystość odśpiewaniem „Ro- 
ty“ Konopnickiej. 
————=m—— 


WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W WENECJI. 


Wenecja (PAT). W obecności ministra hr. 
Volpi. ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej 
Przeżdzieckiego i przedstawicieli władz dokona 
no otwarcia sali polskiej na tutejszej wystawić 
sztuki. l 
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viranus nie odwoła nic! 


NIEMCY TWIERDZĄ, ŻE NIE POWIEDZIAŁ NIC NIEZWYKŁEGO. 


6-20 zł. 


| Berlin. (PAT). W odpowiedzi na ogłoszone 


wyjaśnienia ze strony polskiej w sprawie ko- 
| munikatu niemieckiego, dotyczącego mowy mi- 
„nistra Treviranusa, agencja „Conti? zamieszcza 
"następujące wyjaśnienia: 

" „Odpowiedź polska na oświadczenie nie- 
mieckie nie wnosi żadnych nowych momentów 
„do dyskusji, która strona niemiecka pozatem 
(paa za zakończoną. Wystarczy przypomnieć, 
że w Odpowiedzi na znany  prot'st ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego u niemieckie- 
go charge d'affaires, wskazał on już na to. iż 


!w mowie Treviranusa niema (!) nic takiego, 


coby zmieniało podstawy stosunków - polsko- 
niemieckich, lub też nie było w zgodzie (!) z o- 
bowiązującemi traktatami. Pozatem minister 
*Treviranus' zgodnie z bvdnośnemi wskazaniami 
niemieckiego charge d'affaires wyraźnie już po 


DRUKARNIA KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYZA L. 11. 
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9.50 zł. 


cena esz. 25 gr. 


OS NARODU 


Przedpłata z0i:zena 
dla nauczycialztwa ludowerć 


5-90 zł. 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 gr. 


wtórzył w swej mowie przed mikrofonem, po 
święconej sprostowaniu fałszywej interpretacji 
poprzedniej jego mowy, że nie miał na myśli 
żadnej zmiany przy pomocy środków wojen: 
nych. Jest więc tylko nieuzasadnionem (|) 
twierdzeniem, że mowa ta wywołać musiała 
protest ze strony wszystkich czynników, pra* 
gnących pokojowej „współpracy międzynarodo- 
wej. W kwestji granic polsko-niemieckich raz 
jeszcze należy podkreślić, że wszystkie rządy 
niemieckie zawsze w sprawie wykreślenia obec- 
nej granicy stały na tem såmem stanowisku i 
co do tego stanowiska nie pozostawiały żadnych 
wątpliwości. Tego faktu nie zmieni (!) też oś- 
wiadczenie o nieodwoialnym sprzeciwie całego 
narodu polskiego w odpowiedzi na jakiekolwiek 
dążenia do rewizji granic w przyszłości. 


—————>— 


„Naturalny wyraz uczuć“ mówi Treviranus. 


Berlin. (PAT). Minister Previranus. przema- 
wiając wczoraj, na zgromadzeniu partji konser- 
watywnej w Kassel, oświadczył m. in.. że jego 
przemówienie polityczne, wypowiadające sie 
za aktywną polityką rewizjenistyczną. stanowi- 
ło naturalny (!) wyraz uczuć, jakie ożywiają 
pokotenie żołnierzy frontowych w Niemczech. 
Kto uczciwie pragnie pokoju — mówił minister 
Treviranus — musi zdobyć się również na od- 
wagę wskazania niebezpieczeństwa. zagrażają 
cego pokojowi. W pracy naszej zdajemy so 
hie sprawę z doniosłości i ryzyka w związku 
ze zwracaniem narodu niemieckiego. ni*co znu- 
żonego. ku aktywizacji w polityce zagranicz- 
nej., W tym samym czasie. kiedy cały świat 
,żrczyłby sobie, ażehy naród niemiecki uwikłał 
się w bratobójczych walkach wewnętrznych. 
musimy być tak silni, aby zagranica przywy- 
kła do tego, iż pragniemy spełnić nasze posel- 
stwo eurcpejskie zgodnie z duchem frontowych 
ji że chcemy usunąć niesłusznie (N narzucone 
traktaty bez użycia siły zbroinej. Minister Tre- 
tiranus zakończył swoje przemówienia uwagą. 
iże nie widzi powodu. dla którego miałky odwo- 
jływać w jakimkolwiek npurkcie oświadczenia, 
¡zawarte w swoiem przemówieniu z ubiegłej nie- 
Czieli, i 


„Prev ranus przebrał miare“. 


Paryż. (PAT). „Ere Nouvelle“ w artykule 
wstępnym potepia stanowisko ministra Trevi- 
jranusa, przytaczając przytem krytyke nietylko 
„pism francuskich. ale i włoskich. Jednocześnie 
jdziennik stwierdza. że po swej drugiej mowie 
Trevirarus nie zasługuje na żadne poblażanie. 
¿Dziś już Treviranus wie — pisze Ers Nouvel- 
jl" — że we Francji istnieje całkowita i sta- 
jnowcza jednomyślność w sprawie. którą miał 
|nieostrożność poruszyć. 

Paryż. (PAT). „L'Oeuvre” w korespondencji 
Z Genewy pisze: „W kołach tutejszych panuje 
jednomyślna. opinja, że tym razem minister 


Padu « przebrał miarę, W dodatku pod pre | 


Warszawa, 18. 8. (Telef. wł.) Dzienniki qa- 
ryskie poświęcają artykuły wst,pne nowemu 
wystąpieniu ministra Treviranusa. Ponieważ i 
min. Severing, jakkolwiek krytykuje mowę 
min. Treviranusa. oświadcza. że korytarz po- 
morski jest raną na ciele Europy. widocznem 
jest zatem, że wszyscy Niemcy chcą postawić 
kwestię rewizji granic przed forum: europej- 
skiem, rrzyczem jedni chcą dojść do tego dro- 
gą pokoju. inni domagają „się wojny. Prasa 
prawicot:a domaga się od rządu zajęcia stano- 
wiska mocnego wobec dążeń niemieckich, zaś 
rasa francuska lewicowa wciąż jest niezdecy- 
dowana, stwierdzając tylko, że polityka 
ustępstw dla Niemiec nie przyniosła wyników 
dodatnich. 

„Quotidien“ radzi Niemcom oddanie sprawy 
w razie potrzeby (!) Lidze Narodów, a „Oeu. 
vre* oświadcza, że Liga Narodów nie moż 
w tej sprawie interweniować. „Republique* 
widzi zbawienie w federacji europejskiej. zapo- 
mina jednak o warunkach, jaki postawiły Niem 
cy. gdyby im zaproponowano należenie do tej 
federacji. „Volonte“ apostołuje za zniesieniem 
granie wogóle. jak gdvby takie chimeryczne 
sny mogły hyć urzeczywistnione. 


Błędna psychologia Niemców. 

Nowy Jork. 'PAT). „New York Times” za 
mieszcza artykuł omawiający przemówienie 
Treviranusa i jego wpływ na stosunki francu 
sko-niemieckie. M. in. dziennik pisze: „Mowa 
Treviranusa jest jeszcze jednym dowodem 
błędnej psychologii politycznej, . którą zbyt 
wielu Niemców stosuje w odniesieniu do innych 
państw. Niemey nie rozumieją. że inne narody 
mega hyć równie ambitne jak one same. Prze- 
mawiając w. sposób, który według nich edpis 
wiada ich dumie narodowej, obrażają oni in 
nych, przekraczając granice, uznane urzędowo 
za właściwe, Niedawno znany prof. Fester za- 
rzucał Niemcom. że przyjmują oni wszelkie u- 
stępstwa. czyniąc z tego procedens do domaga- 
nia sie innych. Na podstawie jednego krakn 


tekstem wyjaśnienia swoich słów obciążył się |domaga ją się wszystkiego. Gdvhv Niemcy ma- 


„jeszcze bardziej. Obecnie nie powinien m już|gły robić co chea. prędko 


przystąpiłyby do 


|mioć żadnych złudzeń. co do efektu. jaki wy-|kompletnego rozdziału całego świata, w myśl 


, wołał. 
I 


swoich pragnień”. € ; 


Specjalne diety reprezentacyjne. 


Warszawa, 18. 8. (Tel. wł.). Minister skarbu 
Matuszewski wystosował do wszystkich insty- 
tucyj państwowych okólnik w sprawie diet i 
|przypomina, że rozporządzeniem rady mini- 
strów z dn. 29 marca br. ustałono obok podwyż 
Szonych diet ogólnych także specjalne diety 
dla podróży służbowych zagranicę o charakte- 
rze reprezentacyjnym. Charakter wyjazdów re- 
prezentacyjnych określa ministerstwo skarbu 
w porozumieniu z ministerstwem spr. zagranicz 
nych. Min. Matuszewski prosi, ażeby zarządze- 
nie było skrupulatnie wykonywane. 


A $ > 
Chea budować nolską kolej. 

Warszawa, 18. 8. (Tel. wł). Ministerstwe 
komunikacji podjęło prace nad przygotówa: 
niem materjałów informacyjnych. dotyczących 
budowy linji węglowej Śląsk—Gdynia. Prace 
te pozostają w związku z propozycjami grupy 
francuskiej Scheider et Creuzot oraz Banque 
des pays du Norde. Grupa ta proponuje dokańr 
czenie budowy magistrali węglowej własnym 
kosztam oraz ewentualny zwrot kosztów wyło” 
żonych przez zarząd kolei na budowę tej linji. 


PRZEPŁYNĘŁA BOSFOR. 

Londyn, 18. 8. Z Konstantynopola donoszą, 
że miss Gleitze przepłynęła Bosfor f miejscu naj 
szerszem, |liczącem 6 i pół km. szerokości 
w przeciągu 2 godzin i 35 minut. 


Br. £ 
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0 czem piszą imni2.. 


„Genjusz** wodza, czy „wysiłek“ narodu? 


Prasa sanacyjna przywilała rocznicę 
zwycięstwa warszawskiego wymyślaniami 
na „cud Wisly“ i wywodami na temat „„ge- 
njainości* Naczelnego Wodza w r. 1920... 
W „Kurjerze Porannym" pisze p. Lepecki 
(czyżby nasz „znakomity“ podróżnik do po 
łudn. Ameryki?): 

„Jestem prostym żolnierzem. Filozofji 
łyżkami nie jadlem, z polityką się nie pa- 

" ram. z władzą duchowną zatargów jeszcze 
nigdy nie miałem, a w ponickiórych doku- 
mentach mam nawet napisane: „rzym.-kat.'*, 
niemniej jednak przykro mi, polskiemu żoł- 
nierzowi, który już 15-cic lat z okładem mum 
dur polski na grzbiecie nosi, dowiadywać 
się co dnia. że wojnę o niepodległość wy- 
grał zacny zkądinąd generał Weygand, 
wspomagany przez moce niebieskie, Trzy 
razy zdarzyło mi się krew w walkach o Pol- 
skę przelewać, mam mnóstwo kolegów, któ- 
rzy również tej krwi Matce-Ojczyźnie nie 
skąpili; czyżby naprawdę nie miało to ża- 
dnej wartosci?“ 

Jeszcze lepiej poczyna sobie „Gazeta 
Polska“... Na drugiej stronie tego dzienni- 
ka czytamy: 

„Genjusz Piłsudskiego i wysiłek Naro- 
dn, wola Naczelna Wodza i krew żołnie- 
rza — to w sumie: Zwycięstwo. Tych skła- 
dników historja nie rozszczepi”, 


' "A za to na pierwszej stronie olbrzymie- 

mi czcionkami drukuje takie oto napisy: 

i „Ten, który ocalił Europę“. „Tylko (!) 
dzięki Piłsudskiemu. 


„Wysiłek Narodu“ zgubiony, został tyl- 
go „geniusz Piłsudskiego". 


„Frakcja Rewolucyjna'* a bolszewizm. 


„Frakcja rewolucyjna“ w Warszawie 
takze miała swoja „akademję* w 10 ro- 
cznicę zwycięstwa warszawskiego. Warto 
przytoczyć, co na niej mówił pos. Pączek 
o stosunku „socjalizmu“ do „bolszewizmu* 
rosyjskiego! 

„Socjalizm — oświadczył — realnie, 
naukowo ujęty, dla swej realizacji wyma- 
ga umiejętnego przygotowania. Tymczasem 
Rosja nie umie u siebie zaprowadzić nawet 
elementarnego porządku. Mimo ogromnych 
bogactw naturalnych — panuje tam głód 
i nędza. 
| Młodzież musi tę rocznicę, którą dziś 
obchodzimy, przemyśleć. i wyciągnąć stąd 
właściwe wnioski. Musi przygotować się do 
czekających ją zadań. 

Bolszewicy zbrukali czerwony sztandar 
fu wielu poderwali zaufanie do socjalizmu. 
A więc trzeha na nowo odbudować wiarę 
w ideę, którą oni zniszczyli”. 


Nic w tem niema nowego. Każdy ele- 
mentarz nauk społecznych mówi, że bol- 
szewizm jest próbą realizacji socjalizmu. 
Charakterystycznem tylko jest to, że uro- 
czystość dziesięciolecia zwycięstwa partja 
p. Marsz. Piłsudskiego święci hołdem dla 
idei socjalistycznej, dla tej idei, która zo- 
stała rozgromiona pod Warszawą. 


Sekciarstwo cieszy silę bezkarnością. 


` „Polska“ drukuje korespondencję z lu- 

belskiego, przedstawiającą rozwój sekty 
Hodury w tym okręgu, jej gwałty i jej bez- 
karność.. M. in. następujący fakt: 

„W początkach lipca b. r. zjeżdża du- 
chowny hodurowski do Maciejowa, wsi po- 
łożonej w obrębie parafji Wysokie, pow. 
Krasnystawski i przy pomocy kilku wyrost- 
ków, członków straży miejscowej zajmuje 
remizę strażacką, wyrzuca zeń sikawkę i in- 
ne rekwizyty straży ogniowej, umieszcza 
na szczycie krzyż i zbór gotowy. Remiza 
strażacka wybudowana została ze składek 
całej miejscowej ludności, na 200 zgórą go- 
spodarzy zamieszkałych zapisało się do 
sekty Hodura tylko 11 (jedenastu) — zapy- 
tuję więc nasze władze, czy duchowny Ho- 
dura wbrew większości nawet członków 

straży miał prawo zamieniać remizę na 
zbór? Czy władze administracyjne i policja 


nie są obowiązane przywrócić zaklócony 
stan posiadania i wszcząć dochodzenie 
w celu ukarania gwałcicieli? Tymczasem 


co się dzieje, hodurowcy najspokojniej od- 
prawiają tam swoje nahożeństwa, a nasze 
władze posyłają zawsze w niedzielę i świę- 
to policję, chyba tylko po to, ażeby piłno- 
wala i strzegła holurowców i gwałciciel 
porządku publicznego, aby im się nie złe- 
go nie stało od wzburzonej ludności". 
Kończąc te swoje uwagi zapytuje kore- 
spondent, ks. Miecz. Szulbarski, dlaczego 
władze nasze tolerują jawny gwalt sek- 
ciarzy? Wszak sekciarze 
„zajmują bezprawnie remizę strażacką, 
zamieniają ją na zbór; wyrzucają rekwizyty 
strażackie, a władza sądzi, że im to wszyst- 
ko wolno? Resztę niech czytelnik sobie do- 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 20go sierpnia 1920. 


P. Daszyński apeluje do p. marsz. Piłsudskiego, 


Nadesłano nam tekst mowy, która marsza- 
łuk Sejmu. pos. Daszyński, wygłosił w SŚkawi- 
nie przy poicżeniu kamienia węgielnego pod 
Dom ludowy w tem miasteczku w dn. 17 b. m. 
Zajmujemy się nią tylko dlatego. że znajdujc- 
my w niej wtery, które mogą zainteresować 
szerszy Ggół. 

Nawiązując do chehódów rocznicy zwy- 
cięstwa pod Warszawą opowiedział p. marsz. 
Daszyński następujący fakt: 

„We wrześniu roku 1920 przyszedł da mne 
do biura ówczesny nuncjusz papieski Rauli i 
powiedział, że chce mnie i p. Witosowi zlo- 
żyć pewna deklarację. JKiedyśmy me trójkę 
usiedli, oświadczył nuncjusz. że jego zdaniem 
Polskę obronili przed holszewikami ` poiscy 
chłopi i rohotnicy. Takie też sprawozdanie po- 
słał do Stolicy Amostalskicj w Rzymie. Na 
moje zapytanie, czy mogę ze slów tych zrobić 
publiczny użytek, odpowiedział. że nie ma nie 
przeciw temu. 

Ówczesny nuncjusz został wkrótce potem pa 
pieżem Piusem NI. Słowa jego o chłcpach i ro- 
botnikach polskich potwierdzają uraczyście fakt 
historyczny zasłari ludu roboczego wobec Oj- 
czyzny przeł 10 laty". 

Drugim ustepem 2 mowy p. marsz. Sejmu 
zwracającym uwage Są słowa poświęcona p. 
marsz. Piłsndskiemn.. P. Daszyński skreśliwszy 
opłakany stan państwa (medza gospodarcza i 
walka wewnętrzna), powiedział dalej: 


„Jest jeden człowiek w Polsce, od którego 


wiele zależy. Człowiekiem tym jest Józef Pił. 
sudski Un zdchywszy w r. 1926 rządy orężem. 
wę:rawadził dzisiejszy system rządzenia tym bie 
dnym krajem. On zerwał wszystkie kompromi- 
sy. konieczne w życiu normalnem narodu. On 
doprowadził do zamknięcia Sejmu. on ma rzad, 
jakiego* chcial. Od Józefa Piisudskiego wiele 
zależy, żehy okropny ten system zmienić.. Jesz- 
czę dzisiaj ed niego to w znacznej części za- 
leży, o ile chodzi a spokojne wyjście z dzisiej- 
szego położenia. (o bedzie później, tego nikt 
nie wie, 

Nie chcę przed wami roztaczać zbrodni, bez- 
prawia, krzywdy i Mazeństwa. których pełne 
jost dzisiejsze życie Polski z powodu systemu 
rządów. niecdpowiedziauych przeł narodem. 
Kto te smutne rzeczy widzi i może, a nie ch:e 
ich zmienić, ten bierze ną siebie najcięższą od- 
powiedzialność, (irzechom ciężkim jest zanied- 
hanię obowiazku j grzech milezenta. Sjad plr- 
nic apel do sumienia Józefa Piłsudskiego, że- 
ky odsłąnił ad dzisiejszej zasady rządzenia Pa- 
lakami jak się rządzi naredem na wojnie zdo. 
kytyn:*. 

„Oczywiście. że naród nie powinien podńa- 
wać sie ami zacietrzewinnym sporom. z któryeh 
zazwyczaj niema rozsądnogn wyjścia, ani nie 
powimieu chwytać się rozpaczliwych środków 
gwałtu, który pozornie tylka jest chwilową ul- 
gą dla zroznaczonych. Polacy, którzy znieśli 
tak długą i wrogą sobie przemoc najeżdczy. 
zniosą i dzisiejsze ciężkie czasy”. 


Fi armja w bitwi 


e pod Warszawą. 


Pomoc organizacyj spolecznych. — Przesu nięcie linji zewnętznej. — Podział osicin- 
` ków. — Organizacja artylerii. 


III. Nie mogłem przewidzieć, badając 
teren, jakie zadania w obronie warszaw- 
skiego trójkata bedę miał do spełnienia, 
gdyż zadania zmieniają się w wojnie rza- 
sem z dnia na dzień i dlatego musiałem 
się przygotować do elastyczgej obrony ru- 
chowej, a dla niej trzeba było podnieść 
ducha i warunki moralne. Pierwszorzędna 
rolę w tym kierunku odegrały zbiorowe 
usiłowania duchowieństwa, społeczeństwa 
warszawskiego i niestrudzona praca ofiar- 
nej kobiety polskiej. 

Nuncjusz papieski, Achilles Ratti, tera- 
źniejszy Ojciec 'św.' postanowił pozostać 
w Warszawie, Arcybiskup kardynał Ka- 
kowski zarządzil błagalne nabożeństwa 
i nowennę, a z ambon utrwalano wiare, 
wskazując na wszechmoc i sprawiedliwość 
Boska; Straż Obywatelska świeciła przy- 
kładem w obowiazkowości w służbie dla 
Ojczyzny; związki kobiece rozwinęły nie- 
bywała materjalną i moralna troskę o żoł- 
nierza, dostarczając mu bielizny, żywności 
i tak upragnionych papierosów, przema- 
wiająe do duszy, rozumu i serca żołnierzy, 
odprowadzające odchodzące na front od- 
działy i opiekując się chorymi i rannymi 
żołnierzami. Związek Pań pod przewodni- 
ctwem P. Marji Ciechanowskiej stworzył 
własnym kosztem stację opatrunkową „Po- 
moc Dorażna* na przeszło 200 łóżek, któ- 
ra funkcjonowała wzorowo. Jednem sło- 
wem zapał ogarnął całe społeczeństwo, 
przeniknał żołnierza, wzrosła siła woli 
zwycięstwa, a utrwalała ją głęboka wiara 
katolicka. Tu należy szukać podstaw Cu- 
du nad Wisłą. 

Przy przeglądzie oddziałów przekona- 
łem się, że niektóre z nich, wymienione 
w rozkazie M. S. Wojsk., odeszły już z in- 
nem przeznaczeniem, niektóre oddziały 
składały się zaledwie z kilkunastu ludzi, 
a natomiast zjawiły się inne. Objawiła się 
dezorganizacja i chaos, łatwo zrozumiałe 
w młodem i nieskonsolidowanem pań- 
stwie, wojujacem od poczatku swego po- 
wstania. Picrwszem mojem zadaniem by- 
ło wprowadzić ład, zarzadzić doszkolenie 
i wyekwipowanie a osobliwie wyćwiczenie 
artylerzystów w obsłudze dział i uregulo- 
wanie stosunków służbowych. 

Objechawszy teren strefy obronnej 
uznałem, iż zewnetrzna linja Trójkata, wy- 


ENTRE» [TAEMA er NINA ON ©" 
w jedenaście lat po uzyskaniu niepodleg]o- 


ści, za urzędowania wice-ministra M. W. 
R. 0. F. ks. Żongołtowicza'. 


„Na własne życzenie”. 


Autor broszury „Krzyk legjonisty“, p. 
Paszkowski, przeczy, jakoby został usu- 
nięty z eTA i 


„Stwierdzam, — pisze w prasie war- 
szawskiej — że wiadomość powyższa nie 


jest zgodna z rzeczywistością, że p. Sta- 
rzyński jest od 8 dni nieobecny w Warsza- 
wie, i że w P. A. T. pracuję nadal, skad 
ustępuje na własne życzenie w końcu b. m.“ 
Jak „na własne życzenie”, to już do- 


powie. Dzieje się w roku Pańskim 1930,: brzel 


znaczona do obrony rozkazem M. 5. Wojsk. 
Nr. 8798 nie odpowiada mym zamiorze- 
niom ruchowej obrony z wielu przyczyn 
natury taktycznej i łalwego podejścia do 
niej. bo zakrytego przez lasy przedpola. 
Te linię obronna zacieśniała bliskość Wi- 
sły, przez która prowadzily mosty niezbe- 
dnie potrzebne dla dowozu amunicji, ży- 
wność i innych potrzeb wojsk walczacych. 
Musiałem zatem zewnetrzna linie” hojowa 
wysunąć na wschód dla poprawy taktycz- 
nego położenia a także dlatego, by mosty 
na Wiśle j Stolicę uchronić przed dziala- 
niem artyleryjskiego ognia nieprzyjaciel- 
skiego. Nie pragne rohić przypuszczeń, ¢o- 
by się dzialo w Warszawie, gdyby tak kil- 
ka bolszewickich granatów padło na Za- 
mek i plac Saski. 

Do skutecznej obrony powinno sie wy- 
budowac — według doświadczeń Świato- 
wej wojny — conajmniej dwie pozycje czy- 
li strefy obronne, kilka kilometrów od sic- 
bie w tył oddalone, by nieprzyjaciel po 
przełamaniu pierwszej, nie mógł bez pod- 
ciągniecia swej artylerji dziaiać skutęcz- 
nie na druga pozycje. 

A ponieważ środki natarcia górują nad 
odpornemi, dlatego przełamanie fI-szej li- 
nji obronnej udaje się zwykle łatwo. 

Z powyższych powodów zdceydowalom 
się celem obrony wyznaczyć i przygotować 
trzy pozycje: 

I-sza pozycja z zewnętrzna linja, bic- 
gnaca z Modlina wzdłuż Narwi do przy- 
czółka Fort Dembe — przyczółek Zegrze 
z wysuniętemi stanowiskami w Serocku 
i Wierzbicy — rzeczka Rządza — Kra- 
szew — Wołomin — Leśniakowizna — 
Okuniew — Długa szlachecka — Wiazo- 
wnia — Otwock — Karczew — Wisła 
w górę do Góry Kalwarji. í 

Il-ga pozycja: tak zwana linja niemie- 
cka, biegnąca od Bugu przez fort Benjami- 
nów — Wólkę Radzymińska — Pustel- 
nik — Milosne — Wiązownię — Emów — 
rzeka Świder do jej ujścia do Wisły. 

Iil-cia pozycję stanowiła linja fortów 
(odbudowana technicznie przez gen. 
Weytkę i obsadzona przez policje państwo 
wą). | 

Reduit: Węzeł kolejowy na Pradze. 

Zewnętrzna linja obrony od Góry Kal- 

warji do Modiina była 90 km. długa. Do 
obrony tak długiej linji używano przy koń- 
cu wojny światowej 15 dywizyj piechoty. 
Siła każdej dywizji 4000—5000 bagnetów, 
200—300 karabinów maszynowych, 38 
dział i ilość broni towarzyszących, t. j. gar- 
laczy, miotaczy granatów, bomb i ognia 
| (płomieni). Pozatem przydzielano dywi- 
zjom według potrzeby moździerze i ciężka 
artylerię. Wyposażenie piechura składało 
się z hełmu, łopaty, granatów ręcznych 
i dlugich pistoletów, a przy oddziałach pie- 
choty, znajdowała się odpowiednia ilość 
rakiet kolorowych do porozumienia się 
z artylerją, stacje telefoniczne i obfilość 
drutu kolczastego. 

Znając nasze stosunki į wyczerpanie 
materjałów półtoraletnią juz wojna, przy- 
puszczałem, iż do obrony Trójkąta, poza 
baonami wartowniczemi garnizonu War- 
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szawy nie będę miał więcej do dyspozycji, 
jak kilka dywizyj cofajacej się l-szej armii 
o bardzo słabych stanach bojowych i nieli- 
cznej artylerji. Nie można też było liczyć 
na uzbrojenie w broń towarzyszącą lub 
wyposażenie techniczne, bo nawet drutu 
kolczastego było w Warszawie tak mało, 
iż o stworzeniu przeszkód przed rowami 
strzeleckiemi nie można było marzyć. 
W takich okolicznościach należało szukać 
siły odpornej w jak najsilniejszej artyłerji 
pozycyjnej. To też gdy na codziennych od- 
prawach n wiceministra Sosnkowskiego, 
dowiedziałem sie, że departament uzbro- 
jenia ewakuuje dziaia i amunicje z okręgu 
warszawskiego, bv przecież coś uratować 
na wypadek klęski nad Wisłą i upadku 
stolicy, poruszyła mnie do głębi ta prze- 
zorność. Przybyłem do Warszawy z wiara 
w zwyrięstwo i zamiarem wyczerpania 
wszystkich możliwych środków, bv odbić 
wroga, a tymczasem widziałem, że pragnie 
się ratować żelazo, które stałoby sie bez- 
wartościowem, gdyby bolszewicki sztan- 
dar zatknięto na wieżach Warszawy. Do- 
tacja amunicji artyleryjskiej miała wyno- 
sie dwa dni ognia, to znaczy na działo po- 
lowe 120, na ciężkie 60 pocisków dziennie, 
W takich warunkach nie mogłem prowa- 
dzić obrony i ponosić odpewiedzialności. 
Zażądałem wies cofnięcia tych zarzadzen, 
ściagnięcia armat i amunicji z powrotem, 
przysłania zbędnych dział z Poznania 
i Krakowa, a co się tyczy amunicji zrobi- 
łom zapotrzebowanie na 8 dni ognia na 
froncie z dalszem uzupełnieniem w pocia- 
gach amunicyjnych w Żyrardowie. Mini- 
ster gen. Sosnkowski przychylił się do 
mych wywodów i rozkazał wypełnić moje 
żądania. 

Oganizację i kierownietwo artvlerji po- 
wierzyłem Szefowi Arl. Gubernatorstwa 
(poczatkowo płk. Brzoza-Erzczina, potem 
gen. Rodziewicz), który postawił do dnia 
1-go sierpnia 43 batoryj (159 dział). Stwo- 
rzono zatem artylerje pozycyjna, która 
miała powiększyć artylerja dywizyj prze- 
znaczonych na front warszawski. 

Gen. Fr. Latinik. 
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Stolica gesty Hodura — zaów Kraków 
« 

Kiedy Hodur rozpoczynał swoją działalność 
w Polser, wyznaczył Kraków na stolicę swego 
„kościoła, „Tutaj (ma Dsknikach)  zakuprono 
dom, w którym pomieszczono t. zw. kemins- 
riem duchowne. kaplice, redakcję „Polski Odro 
dzonej” i t. p. Ta rezydował „biskuw Bóńczak, 
awansowany z grajka podwórkowego na orga- 
nisto, perem na „księdza, wreszein na „biskn- 
pa”. 

Z czasem jednak wszystko się to zmieniło. 
Zaczęły się tarcia między „dostójnikami”, Boi- 
czak był zmuszony wracać do Ameryki, a o 
miejsce po nim zaczęło sią ubiegać aż dwóch 
haudydatów: proboszcz z (irudziądza Zawailz- 
ki i Faron z Zamościu. kres sporom położył 
Hodur, „święcąc” Farona na „kisknpa*, a ZA- 
wadzkiemn zostawiając tytał .biskapaetekta” 
i kierowanie t. zw. seminarjnm  luchownem. 
„Biskup” Faron został w Zamościu. „poświęcił: 
sobie „katedre? i stąd rządzii calą sektą w Pol- 
Sac. 

Ostatnio „Rola Boża” (amerykański or- 
gan sekty) donosi, że checny stan rzeczy ule- 
gnie zmianie. Mianowicie „biskup“ Faron nia 
się przenieść z Zamościa do Krakowa, a do Za- 
mościa pójdzie (w niełaszach widać u Hodura 
będący) Zawadzki, Postanowienie to tak ko- 
mentuje Hodnr: „Ks. biskup Faron zyska har- 
dzo wiele na przeniesienia swego narodowego 
krzesełka do duchowej stolicy olski, do Kra- 
kowa. Zawsze co Kraków, to Kraków. wyżej 
położony nad poziomem morza. niż Zamość, 
więc ksiądz biskup Faron będzie mówi patrzeć 
na całość Kościoła z wyższ:go punktu widze- 
nia i łatwiej pokierować jego losami. a ksiądz 
znowu Zawadzki usposobiony więcej sielsko. 
będzie się mógł rozkoszować przepięknym, 
ehoć smotnym krajobrazem starożytnej siedzi- 
by wielkiego ongi kanclerza Zamojskieac i vdv 
zakasze rekawyv, a zabierze sie  sZCZETZO, jak 
on to potrafi. do duszpasterskiej pracy. zyska 
na tem i on sam i cała prowincja lubelska, Nio- 
ma tego zlego. coby ua dobre nie wyszło Nie 
prawdaż*? 

Coś się więc ..biskup” ITolur leka. czy jego 
rozkazy bedą chętnie wykonane. 
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W tecząc«j się kampanji wyborczej w Niem. 
czech duże sukcesy spodziewa się osiącnać 
partja t. zw. narodowych socjalistów Hittlwra. 
Paryski „Temps“ podaje kilkanaście punktów 
z jego programu. Oto niektóre: 

Punkt 1-szy: Żądamy zjednoczenia wszyst- 
kich Niemców na podstawie zasady samosta- 
kop narodów w jednych Wielkich Niem 
czech. 


2) Żądamy równości narodu niemieckiego w 


+ 


ł 
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stosunku do innych narodów j zniszczania trak- 
tatów zawartych w Wersalu i Saint Germain. 

3) Żądamy ziemi (kolonji dla wyżywienia 
narodu i umieszczenia nadmiaru naszej lud- 
ności. 

4) Obywatelem niemieckim może być tylko 
tem, kto należy do narodu. Do narodu należy 
tylko ten, kt» ma krew niemiecką w żyłach, 
bez względu na religję. A więc żaden żyd nie 
może być członkiem narodu. 

5) Kto nie jest obywatelem, może żyć w 
Niemczech tylko jako gość. lisc 

Punkt 8-my opiewa: | j 

„Cała zbędna imigracja ludzi, nie będących 
Niemcami. powinna być zakazana. Żądamy, by 
wszyscy nie-Niemcy, osiedleni w Niemczech po 
2-gim sierpnia 1914 zostali zmuszeni do opusz- 
czenia Rzeszy”. 

Dalsze punkty programu dotyczą polityki 
społecznej. Tu Hittler usiłuje przelicytować ko- 
munistów. A wec żąda skonfiskowania wszyst- 
kich majątków, zrobionych podezas wojny. 
upaństwowienia trustów, reformy rolnej bez od- 
szkodowania i t. p. 

Partja Hittlera oczywiście w dniu 14 wrze- 
śnia nie zwycięży Niemniej jednak już sam 
wzrost tej partji. dający sie zauważyć przy róż 
nych wyborach samorządowych w ciągu ubieg- 
łego roku. jest objawem niepokojącym. 


KK IE 


Ha ziemiach ftzpite"_ 


Nowy Targ wzniesie pomnik Orkanowi. 


Zwłoki Poety spoczną w Zakopanem. 


W drugim dniu uroczystości przyłączenia 
Spisza i Orawy odbyło się w Nowym Targu 
nabożeństwo w kościele farnym, odprawione 
przez ks. proboszcza Karabułę. Po nabożeń- 
stwie odśpiewano ..Boże coś Polskę“. O godz. 
11-ej w sali Ratusza nowotarskiego otwarto 
Zjazd Podhalan, który zagaił prezes Zachemski, 
składając hołd czynom Władysława Orkana, 
twórcy ruchu podhalańskiego. Po złożeniu 
sprawozdania z działalności związku przez pre- 
zesa Zachemskiego zabrał glos przedstawiciel 
Łemkowszczyzmy p. Trochnowski, który 
oświadczył się za ścisłą współpracą regjonalną 
Łemków z Podhalanami na gruncie państwo- 
wości polskiej, Oświadczenie to przyjęto burzli- 
wemi oklaskami. Po kilkugodzinnej dyskusji 
zjazd postanowił m. in; założyć Muzeum Pod- 
halańskie w N. Targu, wznieść pomnik Włady- 
sława Orkana w N. Targu, przewieść jego zwło- 
ki z Krakowa do Zakopanego, gdzie mają spo- 
cząć obok Witkiewicza, Sabały i Chałubińskie- 
go oraz założyć protest przeciwko zakusom 
niemieckim w sprawie korytarza gdańskiego. 
Z wielkim aplauzem przyjęto oświadczenie ro- 
dziny Orkana, że dom po Władysławie Orkanie 
w Porębie Wielkiej został przeznaczony jako 
wieczysta fundacja dia kolonij letnich. Nastę- 
pnie dokonano wyboru nowych władz związku. 
Prezesem ponownie wybrano dyr. Zachemskie- 
go. Wieczorem odbyła się w „Sokole“ wielka 
akademja. która zagaił burmistrz Rajski. Dłuż- 
sze przemówienie wygłosił prof. Walery Goetel, 
b. prezes komitetu plebiscytowego spisko-oraw- 
skiego. 

Pomnik „Orlat“ w Warszawie. 

Na podwórzu koszar 5 kompanji bataljonu 
sztabowego M. S. Wojsk w Warszawie odsłonię- 
to pomnik wystawiony i wykonany przez żoł- 
nierzy dla „Orląt“ lwowskich. Pomnik przedsta- 
wia kawał muru. na którym wznosi się tablica, 
a nad nią rozpostarty orzeł, dłuta art. rzeżbia- 
rza, rezerwisty Kawerki ze Lwowa. 


Akademicy fińscy zwiedzą Polskę. 

W najbliższych dniach przybędzie do Gdań- 
ska wycieczka młodzieży akademickiej fińskiej 
w liczbie 12 osób, zorganiz. przez Koło opieki 
nad akademikiem polskim zagranicą. Wraz 
z wycieczką przybywa również redaktor po- 
czytnego dziennika fińskiego „Snomenmaa* p. 
Heikkilä. 

Wycieczka zwiedzi Gdynię i urządzenia por 
towe, noczem uda się do Poznania. a następnie 
do Krakowa i Zakopanego, skąd pojedzie auto- 
busem do Morskiego Oka. Do Warszawy wy- 
cieczką przybędzie w dniu 27 sierpnia. skąd 
po jednodniowym pobycie wyjedzie do Wilna 
1 przez Łotwę uda się z powrotem do Finlandji. 


Zakaz przedstawień teatralnych 


4 w szopach. 
Sak) już te czasy, upamiętniona we wspo- 
lora wielkich aktorów, kiedyto zespoły 
niach, * „grywały w jakichś szopach, ujożdżal- 
kdnóż z nawet w stajniach — przy blasku 
sopcących lamp naftowych. (Obecnie ' zdarza 


sią to nieki 2 ; 
„8 oe miekiedy Reducie* na Kresach, która 
dawała przedst 


A awienia ret — w poczekalni 
kolejowej). Payot R 

Przyszły jednak inne czasy. inne wyma- 
gania. - 


Oto ostatnio min. r 
na prawie budowlanem 
stawienia teatralne odh 
lach posiadających cał 
pieczeństwa. 

Przedstawienia teatralne w szo ; przygo 
dnych salach zostały ko rza aika 


obót publ. opierające się 


ywały sie tylko w a- 
kowitą gwarancję bez- 


„ zarządziło aty przed-m 


„GLOS NARODU" z dnia 20-go sierpnia 1930. 


UT 


PIERWSZORZEDNA 


wszelkiego 
rodzaju 


R A 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 


PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagieliońska 7a. 


Ceny konxurancyjne. 


Nieszczęśliwy wypadek ks. kisk. Wałęgi 


Ks. biskup Wałęga w czasie objazdu dje- 
eczji doznał przykrego wypadku. a mianowicie 
podczas pobytu na wizytacji w Łękawicy pod 
Tarnowem złamał nogę. Ks. Biskupa przewie- 
ziono do Tarnowa, gdzie udzielono mu pierw- 
szej pomocy lekarskiej, Dalszej wizytacji do- 
konał ks. biskup sufragan, Komar. 


Próbuje szczęścia w Warszawie. 


Osławiony „lekarz-cudotwerca" z Austrji, 
niejaki Zeiles, rozpoczął starania o założenie 
„irstytutu leczniczego” w Warszawie. Podobne 
instytuty założył Zeiles w Niemczech i Czecho- 
słowacji. Jak wiadomo, szarlatańskia praktyki 
pseudolekarskie Zeilesa bedą  wkrótes przed- 
miotem sensacyjnego procesu w Austrji. ocze- 
kiwanego z wielkiem zainteresowaniem przez 
sfery naukowe. 


10-LECIE „CUDU NAD WISŁĄ” 
W KRYNICY. 


Katolickie j narodowe sfery naszego zdroju 
skupiły się bardzo licznie celem 
uczczenia 10-tej rocznicy „Cudu nad Wisłą”. 
Sumę uroczystą z asystą celebrował 15 b. m. 
w kościele parafjalnym ks. dziekan M. Nawalny 
z Borowej, a gorące kazanie patrjotyczne wy- 
głosił ks. prof. H. Weryrński ze St. Sącza. Ude- 
rzało wszystkich absentowanie sie sfer urzędo- 
wych w kościele... pomniejszycieli „Cudu nad 
Wisłą”. Po południu odbyło się uroczyste po- 
święcenie pamiątkowego krzyża na „Górze 
Krzyżowej” obek skoczni narciarskiej. Poświe- 
cenia krzyża dokonał miejscowy proboszcz ks. 
kan. Roman Duchiewicz. wygłaszająe okolicz- 
nościowe przemówienie. Wieczerem hył krzyż 
pamiątkowy pięknie iluminowany. a u stóp jega 
paliły się długo nastrojowe sohótki. 


OBCHÓD DZIESIECIOLECIA „CUDU NAD 
WISLA“ W KSIĄŻU WIELKIM. 


W dn. 15 b. m. staraniem katol. stuwarzy- 
szeń młodzieży į przy gorącom poparciu inteli- 
gencji odbyła się w Książu Wielkim uroczysta 
Akademja, poświęcona rocznicy zwycięstwa pod 
Warszawą. Mówca wygłaszając słowa wstępne. 
podkreślił. że sukces nad Belszewją zawdzię- 
czać należy nie reklamowanej jednostce. ale 
wysiłkowi całego narodu, zdolnego w każdej 
chwili zwalczyć hezyrawia. jak zwalczył je pod 
Warszawą. Poza słowom wstępnem na program 
złożyły się: Śpiewy, deklamacja. sztuka p. t 
„Janek z pod Ojcowa” i żywy obraz pamyshi 
p. Chodżkowej. Hymnem „Nie rzucim ziemi” 
zakończono Akademie. (R). 


ULICA Ś. P. KS. LONDZINA W BIELSKU. 


Rada m. Bielska uchwaliła uczcić pamięć 
zasłużonego bojownika o polskość Śląska, $. p- 
ks. senatora J. Londzina, przez nazwania j^- 
dnej z nowych ulic bielskich „ulicą ks. Józefa 
Londzina”. j i 

DOM KATOLICKI W WARSZAWIE. 

Dzięki inicjatywie J. Em. Ks. Kardynała 
Kakowskiego, sprawa budowy wielkiego Domu 
Katolickiego w stolicy. gdzie znajdą siedzibę 
organizacje Akcji Katolickiej ji różne stowa- 
rzyszenia katoliekie, znacznie posunęła się na- 
przód. Z pośród zgłoszonych szkiców planów 
przyszłego domu. J. Em. Ks. Kardynał wybrał 
projekt p. inż. St. Szyllera, Budowa domu ka- 
tolickiego będzie się wznosić przy ul. Now9- 


gródzkiej. f 


POMNIK POWSTAŃCA ŚLĄSKIEGO. 


W miejscowości Tychy w powiecie p:zczyń 
skim odbyła się uroczystość poświęcenia pom- 
nika Powstańca Śląskiego. Po nahsżeństwie 
uformował się pochód. który podążył na. Flac 
Wolności, gdzie stanął pomnik. Po poświęceniu 
i przemówieniach odśpiewano .Rotę* Konopnie 
kiej. a następnie wojewoda Grażyński udekc- 
rował zasłużonych powstańców, 


OGÓLNOPOLSKI ZJAZD WŁAŚCICIELI 
DORÓŻEK SAMOCHODOWYCH. 


W dniach 31 sierpnia oraz 1 września b. T- 
cdbędzie się w Warszawie ogólnopolski kon- 
gres właścicieli doróżek samcchodowych. — 
W  zjeżdzie wezmą udział przedstawiciele 
związków przedsiębiorców samochodowych z 15 
miast Polski. 


uroczystego» 


Towar I wykonanie plerwszorzędne 


BIURO PROPAGANDY TURYSTYCZNEJ. 


Państwowa Rada Kolejowa powzięła uchwa 
le o potrzebie powołania do życia przy min. 
komunikacji biura propagandy turystycznej 
polskich kolei państwowych, zorganizowanego 
jna zasadach handlowych. Biuro to wedlug pro- 
jektów przejmie wszelkie sprawy dotyczące 
propagandy turystyki, a więc: wydawanie bro 
szur, przewodników, afiszów, albumów i pro- 
pagandy przy pomocy filmu i fotografji. . 


KONFISKATY NIE USTAJĄ. 


Komisarjat rządu w stolicy skonfiskował 
onegdaj „Robotnika“ za artykuł pod tytuł m 
„Znak czasu“, dotyczący osoby b. komisarza 
rządu, p. Jaroszewicza. 


OGÓLNOPOLSKI KONGRES P. P. S. 


i Jak donoszą z, Warszawy Polska Partja 
Scejalistyczna przygotowuje agólnopolski kon- 
gres partyjny. Termin i miejsce kongresu ustali 
rada naczelna w początkach września b. r. 


BANANY KWITNĄ W POZNANIU. 


Jak denoszą z Foznania. w tamtejszej pal- 
miarni, znajdującej się w Parku Wilsona za 
kwitnął banan. Ogromny kwiat tej egzotycznej 
rośliny stał się atrakcją dla poznańskiej publicz 
ności. 

PAŃSTWOWA SZKOŁA OGRODNICTWA 
W POZNANIU. 


podaje do wiadomcści, że zapisy na rok 
szkolny 1980/31 zamknięte zostaną dn. 25 sierp- 
nia b. r. Zapisy na istniejące przy szkole Kursy 
Ogrodnictwa przyjmowane są również do po- 
wyższej daty. Informacji udziela j wysyła pros- 
pekty Dyrekcja Szkoły Poznań. ul. Śniadeckich 
54/58. 


Z calego świata. 


Arabowie zapowiadają ogolny strajk 
w Palestynie. 


Wskutek wyroku skazującego jednczo z A- 
rabów na karę śmierci za udział w z*szłorocz- 
nych rozruchach, Arabowia uchwalili ogłosić 
na dzień 23 b. m. ogólny strajk w calej Pale- 
stynie. A 


Zakończenie Kongresu Eucharystycznego 
w Zagrzebiu. 

Kongres Eucharystyczny. obradujący w Za- 
grzebiu od 15 b. m. w dpiu 17 b. m. został zam- 
kniętyę. Na zakańczenie Kongresu przedstawi- 
ciel Ojca $w. nuncjusz apostolski msgr. Pelegri- 
netti odprawił uroczystą Mszę w obecności 
tłamu wiernych. Po skończonej Mszy odbyła się 
precesja, w której wzięły udział tysięczne rze- 
sze wiernych. ; 

Konsekracja kościoła polskiego 
na Węgrzech. 

Onegdaj odbyła * się konsekracja kościoła 
polskiego w Kohanya pod Budapesztem. Obrzę- 
du konsekracji dokonał ks. kard. prymas Hlond 
w otoczeniu miejscowego polskiego i węgier- 
skiego duchowieństwa, Na uroczytość przybyli 
członkowie poselstwa į konsulatu połskiego, ko 
lonję połską. 'reprezentancji stow. polsko-wę- 
gierskiego, węgierskiego związku narodowego. 
Po konsekracji wygłosił ks. prymas Hlond ka- 
zanie do zebranych, w którem m. in. podkreślił 
znaczenie katolicyzmu dla Polski i tradycyjne- 
go kultu Matki Boskiej w narodzie polskim. 
Foczem wyraził podziękowanie miejscowemu 
proboszczowi parafji polskiej za jego żywotna 
działalność na rzecz kościoła polskiego na ob- 
czyźnie oraz Węgrom za życzliwe poparcie, oka 
zane kościołowi polskiemu. 


BRUNO JASIEŃSKI, KON, ŁAŃCUCKI 

„WOJUJĄCYMI BEZBOŻNIKAMI*. 

Wydane w Moskwie w języku polskim 
pismo .„Wojujący hezboźnik* otrzymało nową 
redakcję, w skład której weszli: dyr. muzycz- 
nego kanserwatorjum w Moskwie. syn Przyby- 
szewskiego. Bruno Jasieński — autor powieści 
„Palę Paryż”, b. poseł na Sejm Łańcucki. oraz 
Feliks Kon, który jest równocześnie prezesem 
nowootworzonej organizacji pod nazwą „Cen- 
tralna Sekcja antykatolicka” 


„Św. Mikołaj li.“ 


Synsd serbskiej Cerkwi Prawosławnej po- 
ważnie rozpatruje obecnie sprawę zaliczenia 
w poczet świętych cerkwi serbskiej ostatniego 
cara mikołaja II. Propozycja ta wyszła od lud- 
ności jednego z większych prowincjonalnych 
miast serbskich, Leskowacz. gdzie w tym celu 
odbył się ostatni5 szerog specjalnych nabo- 
żoństw, obchodów i zgromadzeń. Na zgroma- 
dzeniach tyeh ustalono, że car Mikołaj Ii był 
„najpokożniejszym, naiczystszym į najszlachet- 
niejszym zpośród władców europejskich” į do 
ostatnich dni swojego zakończonego tak tra- 
gicznie żywota .jednym z najszczerszych przy- 
jaciół i opiekunów serbskiego narodu“. Dlatego 
właśnie winien być uznany za jugosłowiańskie- 
go świętego narówni ze św. Sawą, św. Łaza- 
rzem i św. Stefanem. W razie przyjęcia i uchwa 
lenia przez Synod tej propozycji byłby „Świę- 
ty Mikołaj IT* pierwszym świętym jugosłowiań: 
skim. howiem wszyscy poprzedni załiczeni z3- 
stali jeszcze za czasów. © wiele poprzedzają- 
cych utworzenie sie państwa jugosłowiańskiego. 


Po 2 fenigi musiał iść komornik 30 kim! 

W niemieckiej gminie Siłstin. pewien oby- 
wate] miał dopłacić do podatku *tbrotowego 
dwa fenigi. Sumę tę polecono ściągnąć komor- 
nikowi. Proceder ściągania kosztował osiem- 
dziesiąt fenigów. a komornik musiał odbyć dro 
gę trzydziestu  kilom?trową z miasta. głzie 
znajduje się urząd podatkowy. do gminy Sib- 
stin! 

System podatkowy naprawdę 
dziwu! 


godny pe 


Rozsadził się dynamitem. 


W Sztokholmie miało miejsce niezwykła 54- 
mobójstwo szofera. — Denat wsiadł do obce- 
go samochodu i włożywszy sobie w usta ra- 
bój dynamitowy. podpalił go. Siła wybuchu by- 
ła tak straszna. że ciało jego zostało Tozerwa- 
ne w strzępy. Bawiące się opodal dzieci eudem 
uniknęły śmierci. 


Rekolekcje. 


Rekolekcje dla Księży świeckich, roz- 
poczną się w Bieczu w Klasztorze OO. Re- 


formatów pod kierownictwem O. Jezuity 
dnia '9-go września b. r. wieczorem. 


Chcący brać udział mają się zgłosić do 
O. Gwardjana do dn. 30-go sierpnia br. 


"WATYKAN NIE POSIADA KARABINÓW 
MASZYNOWYCH. ' 


Nie tak dawno rozgorzała na lamach „Wia- 
domości Liter.“ polemika w sprawie rzekomego 
zakupienia przez szwajcarską gwardję watykań 
ską kulomiotów. W związku z tem puszczono 
kilka alarmów o „zbrojeniu się Watykanu”, o 
zamiarach wojennych Papieża” i t. p. głupstw. 
Obecnie ostatnie „Wiadomości Lit.“ ogłaszają 
list p. E. Zaleskiej-Dorożynkiej, Która otrzy- 
mała oficjalną wiadomość z komendy gwardii 
szwajearów papieskich. że nigdy obecny Pa- 
pież karabinów maszynowych nie Sprowadzał, 
a co za tem idzie karabinów maszynowych w 
Watykanie niema. 


POLSCY SŁUCHACZE UNIWERSYTETÓW 
. W BRNIE I BRATYSŁAWIE. 


Ministerstwo W. R. i O. P. uznało uniwer- 
sytety w Brnie i Bratysławie za uczelnie wyż- 


sze, równorzędne z krajowemi. Słuchacze tych 


uniwersytetów. abywatele polscy otrzymają od- 
roczenie służby wojskowej na podstawie ostar 
tniego ustępu art. 61 o powszechnym  obowią- 
zku służby wojskowej. 


SKARBY WELFÓW JADĄ DO AMERYKI. 

. W Frankfurcie nad Menem znajduje "ię 
obecnie wystawa różnych dzieł sztuki i koszto- 
wmości ze skarbu Welfów. należącego. jak wia- 
domo, do redziny b. królów Hanoweru. Skarby 
te wzbudziły pożądanie Amerykanów, którzy 
za swe dolary pragną wykupić i przewieźć do 
Ameryki wszystko. co przedstawia wartJść Ja- 
ko dzieło sztuki lub zabytek antyczny. To też 
przedstawiciel muzeum w Cleveland (Ohio) zdo- 


‘| la} za dobrą sumę nabyć szereg bardzo cennycł 
„|i rzadkich obrazów, sztychów. gobelinów i klej: 


notów. f . 
ŚMIERĆ 22 OSÓB W ,NURTACH DRAWY. 
z wioski jugosłowiań: 
skiej, chciało przepłynąć rzekę Drawę, by udać 
się na nabożeństwo do pobliskiego kościoła. 
Na srodku rzeki łódka. z powodu silnej fali. 
rrzewróciła się i wszyscy znajdujący SIĘ w me 
utoneli. 


Onegdaj 22 chłopów 


= 


„(PŁ T 


Br. Z 


List ze wsi. 


Po latach, po latach wielu 
Wróciłem do pól i ląk — 

Cóż pisać Ci. przyjacielu?... 
Mam pustkę i ciszę wkrąg... 


"Żar słońca wybielił drogę; 
Com przebył, to widzę stąd — 

Co wieczór pod chmur pożogę 
Wierzb długi odchodzi rząd... 


` 


Żywicą pachnie przyciecie, 

Jak stary, przygrzany las, 
I dym od chałup się niesie 
N I świerszcze dzwonią swój czas... 
Taksamo żółcieją żniwa, 

Jak przed ubiegiem tych lat, 
Gdy mlodość byla szczęsliwa, 

A światem — widziany świat... 


I wichry lecą taksamo 
I grom po gromie tak tnie, 
Jak kiedym otwartą bramą 
Biegł z wiarą w nieznane dnie... 


Dzisiaj przez dróg tych rozstaje 
Wróciłem — powrotny ptak... 
Poznaję los swój, poznają: 
Znów jutro w nowy mi szlak... 


Nie pogubiłem we świecie, 
Co było jak moc i szał — 
Wichr mi w źrenice kurz miecie, 
Tensam, co skrzydla mi rwał... 


Dole widziałem na złogach 
I osty nad łanem zbóż — 
Czy kiedy dognam po drogach, 
Com w sercu zatracił już?... 


Słyszę — — coś woła mnie czasem, 
Serce tak bije i rwie... 
Niebo się pali nad lasem, 
I słońce stoi we krwie!... 


I wiem to — coś jest nademną, 
I wiem to — jest we mnie — moc! 
Dzień nowy spędzi noc ciemną, 
Sam własną rozjaśnię noc!... 


I wiem to — dola mi zbrzydła, 
Wstań słońce, nowy mój wróż! 

Do lotu! rozchwiane skrzydla! 
Chcę innych, nieznanych burz! 


Szlak widzę — nadzieję celu... 
Już serca nie sięgnie grot — — 
Więc słuchaj mnię, przyjacielu, 
Może usłyszysz mój lot... 


Grzymałków, w sierpniu 1930. 
ANTONI WAŚKOWSKI. 
| I 


Rino i teatr. 


„Przestępcy“ zakazani. 


Zespół teatru łódzkiego, ktćry przed nieda- 
wnym czasem na gościnnych występach w War 
szawie próbował niefortunnie wystawić „Cian- 
kali* Wolffa — spróbował swego drugiego 
wszlagieru* — głośnej sztuki anarchisty nie- 
mieckiego, F. Bruecknera p. t. „Przestępcy“. 
Ferd. Bruckner, to pseudonim berlińskiego 
przedsiębiorcy teatralnego i dramaturga, The. 
obałda Taggera. Zanim doszło do premiery, 
komisarjat rządu m, Warszawy zakazał grania 
tej sztuki aż do odwołania. 


Pierwszy raz w Poisce zerwano 
przedstawienie w kinie. 


Publiczność buntuje się przeciw amerykańskim 
kinom. 


Onegdaj w kinie „Palace w Warszawie 
po raz pierwszy w Polsce publiczność „zerwa- 
ła” przedstawienie. 


Demonstrowano film Paramountu p. t. 
„Serce mężczyzny”. W trzecim akcie widzowie 


zirytowani beznadzicjnością akcji, zaczeli tu- 
pać na znak protestu. Stukano, klaskano. gwiz 


dano, krzyczano, ktoś z galerji piał głusom ko | M pierwszeństwa na Oceanie 
„przez niemieckie Abrzymy pasażerskie 


guta i udawał szczekanie psa. Rozlegiy się o- 
krzyki: Dość tych kpin! Skandal! Bałagan! 
Wrócić pieniądze za bilety! 

Istotnie publiczność wyszła z sali i dyrekcja 
była zmuszona zwracać pieniądze za bilety. 

Może ton znamienny wypadek poludzi nie- 
których właścicieli kin do dawania 
filmów. 

FAIRBANKS PRAWI KOMPLEMENTY 

WARSZAWIE. 

W wywiadzie prasowym oświadczył Douglas 

Fairbanks (na podstawie swej podróży po Pol- 


sce), że Warszawa jest bardzo czystem mia- Stanów Zjednoczonych. 


stem. Ten komplement doczekał się dowcipne- 


go komentarza w prasie warszawskiej, Przyta- | tąd luksusem. Anglicy dziś już zacierają ręce: j 
' następnie przez 


czając bowiem opinję „wielkiego Douga“. jc- 
den z dzienników stolecznych, 
zbyt dobrze to świadczy o czystości miast ane- 


rykańskich. 


cg 
dobrych ne tego „pływającego miasta 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go sierpnia 1930. 


Z Jugosławji. 


Czarujący kraj. — Szanujmy się! — Brak 


polskich gazet. — Trudności z polskiemi pie- 


niądzmi. 


Jugosla vja jtwt czarująca i czarujący są jej 
mieszkańcy. Nie dziwnego, że tak wielu Pela- 
ków tam wyjeżdża. aby poszukać ciepla i go- 
rąca, któro zresztą, w bieżącym roku souajnniej 
tak sumo hojnie i naszemu krajowi przypadła 
w udziale. Ale pisząc z Jugosławii, prague 
zwrócić nwagę na coś innego, Zresztą to „UOS“ 
dotyczy nietylko Jugosławii. ale w większym 
jeszcze stopniu krajów innych. 

To „coś* — to lekceważenie polskiego tu- 
rysty, polskiego kuracjnsza, wogrle Polaka, 
zawinione zreszią przedesszystkiem przez nic- | 
go samego, przez jego obojętność albo indolem- 
cję. 

Polak, wyjeżdżając „zagranieę” prail 

nie hył Polakiem paszportowym, abs Rosja- 
ninem, Niemeem. Austrjakiem — i gdy miwct 
zrzucał tę skórę, nie był Polakiem, als poli- 
vlota, dla którego dobre było np. pierwsze lep 
sze pismo trancuskie czy niemieckie, Mało kro 
pamiętał, że ponieważ nie mieliśny naszych 
ambasadorów, przeto każdy z nas powinien ùy! 
hyć ambasadorem polskości, nawet przy tmt- 
dneściaeh, szykanach i  złośliwościach jakie |y 
mogly przypadać w udziale i nawet mi nicje- 
ilnokrotnie przypadły w udziale, 

Dzisiaj Polak wyjeżdżając zagranicę, jest 
i może być Polakiem, i możo dla siobie, jako 
dla członka i reprezentanta swego narodu wy- 
magać tego, czego wymagają i co mają inne 
narodowości. Czesi są od nas narodem muic} 
szym, ale są wszędzie Czechami. My jestośwy 
poliglotami (to dobrze!), gotowymi zawsze mó- 
wić obcym językiem. czy trzeha, czy trzeba. ina 
czej i rezygnującymi z naszej polskości aby 
móc popisać się swoim poliglotyzmem ‘to żle!). 
Gorzej: nie uważamy na respekt. jaki powinni 
mieć inni dla nas. 

Przytaczam przykłady z miłej, czarującej 
Jugosławji, gdzie i ludzie i przyroda są. na praw- 
dẹ przemili i gdzie się do nas odnoszą milej i 
życzliwiej, niż gdziekolwiek indziej, gdzie slo- 

„Poljska“ budzi uśmiech, już nie prostej | 
życzliwości, ale nadzwyczaj ujmującej serdecz- 
ności, gdzio — o ile ma się jechać zagranicę — 
hardzo radzę jechać i poznawać naszycn — 
naprawdę — z krwi i z serca — pobratymców. 
Przykłady te godzą w nas samych, bo są. przy- 
kładwmi naszej oboiątności i naczej indoleneji. 

Jestem w Kupari. W sąsiedztwie Dulhrowni- 
ka (Raguzy), jest to najlepsza plaża. Wykupiłi 
ją Czesi i założyli ogromny hotel, reklamujący | z 
się silnie w polskich gazetach. Na paręset. asón: 
przeważna część Czechów, ze *rzydziestu Poia- 
ków, tyluż Niemców, Francuza,Anglika. niema 


woj- 


D4, 


w kinie dźwiękowem 


„WANDA” 


two. W hotelu są do dyspozycji ga- 
zety kroackie, słoweńskie, serbekie, ezeskie, 
niemieckie, francuskie, angielskie, włoskie, ro- 
syjskie. Polskiej gaw'ty oczywiście niema Po- 
lacy nio potrafili jej zażadać.. Przecież Polak 
može przeczytać „Wienor Tageblatt, albo 
Maltin“ i jest dobrze. 

Jestem w Zagrzebin, Pierwszorzędny hotel 
„Bsplumule. Powtarza się zupełnie to sama. 
Jestem w Budapeszcie. w Wiednin, w Zury- 
Jem., w Paryżu — powtarza się identyeznia to 
sanio, Na moje zapytanie 1 żądanie, odpowiedź 
brzmi: „Pan pierwszy tego żiula”. 

Jada wagonem z Zagrzebia. Siedzimy 
dnym przedziale i mówimy po polszu, Podho- 
dzi do mnie niewiasta z sąsielniego przedziału 
i pyta po niemieeku o drogę, Z tny niemiec- 
kiem jest bardzo slaho. Okazuje się. ź to Pol- 
ka. która widząc, żem Polak, zapytuj? mnie — 
po niemiecku! 

Ale ta polska nonszalaneja ma też i ujemne 
skutki w kierunku dotkliwszym. Istnicje w Ju- 
„Putnik*. binro podróży, nozostające 

v kontakcie z naszym Qrhbisem. .Poiskio pic- 
ana i owszem. przyjmą — po kursie 
5.80 dinarów za zlotego, gdy w *asiednim 
łanczku dostaję 6 dinarów. a w Wanewie 5.11 
dinarów. Polski pieniadz — to tak jak polski 
kundman, można go zlekeeważyć. I jeżeli ktoś 
jedzie do Jugoslawji. niechże nie kupuje pol- 
skimi pieniędzmi u Putnika“, temhardziej. żo 
ta instytucja rohi iak: jeżeli płacisz dinarami, 
kupując bilet do Warszawy, płacisz 6.95 dina- 
rów za złotego, i w tej samej chwili dodając 
braknjącą ci resztę złotymi, dostajesz 5.80 di- 
narów. Radzę dinary kupić u nas w kraju, a 
kilety tam i z powrotem takżo u nas w kraju. 
Ale jak nazwać podobno tranzakcje. za któro 
przeciętny śmiertelnik sterczałhy w kozie, 

Zaś najwygodniej, choć nawet dia siebie 
niena jmądrzej, postępują jugosłowiańskia wago 
ny restauracyjne. Na zapytanie: „Czy przyjma- 
jeeie polskie pieniądze”, otrzymałem lapidarną 
|adpowiedź: „Polskich nie przyjmujemy. alè po- 
zatem wszystkie”. Po tej odpowiedzi wściekłem 
się. nie poszedlem na obiad j zaspokoiłem głód 
kiełbaskami i piwem na peronie, na czem zresz- 
tą finansowo tylko kilka złotych zao:zezędzi- 
iem. Niemniej. czy to w porządku? t 

Pawyższe „śmiecia zhierane po Świecia” pœ 
daję do wiadomości. Poszczezólnym Polakom 

tem, aby wymazali dla siebie i dla państwa 
Yięlesogo poszanowania. Szanuje się tego, kto 
dla siebie szacunek zdobywa i szacunku fila 
siehio wymaga. S. B. 


na lekars 
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gostarwji 


OT SURE ZWYZEETTWE CAE PETA 
Dziś I codziennie 


ul. św. Gertrudy 5 


Czołowy film tegorocznej 
dźwiękowej predukcji amerykańskiej. 


Iji 


Arcydzieło inwencji twórczej 
o kolezsalnyra rozmachu inscenizacj:. 


Film wielkich wrażeń i emocyji. 


CZTERY PIÓRA 


Poiężna epopea miłości i bohaterstwa. 


W rolach głównych: 


Reżyser: Merian Cooper. 


` Film, który wywołał niebywałą sensację w świecie całym. 
W programie doborowe dodatki dźwiękowe. 


Poezątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł. 


Najelłodmiejsza sala w Krakowie. 


Fay Wray — Clive Brook — Noah Bsery — Richard Arlen. 


Wytwórnia: Paramount. 


Ceny miejsc nerzwzalma' 


-O błękitną wstęgę oceanu: 


PIĘĆ PAŃSTW NA STARCIE DO WYŚCIGÓW MORSKICH. 


Przez kilka lat duma i ambicja maryna- 
rzy angielskich cierpiała z powodu wydarcia 
Atlantyckim 
„Bre- 
men“ i „Europa“. Leez równowaga jnż znowu 
powraca. Anglja rozpoczyna w najbliższym cza 
sie budowę super-olbrzyma morskiego o nic- 
znanej jeszcze nazwie. ale o znanej już sile: 
300.020 koni parowych- Szczegóły koustrukcyj- 
trzymane $9 
jeszcze w tajemnicy. Z tego jednak co zdałalo 


mo. że 
tonaż przewyższy prawdopodobnie 60.600 
; że okręt ten będzie mógł przewieźć naraz nięć 
tysięcy osób w ciagu czterech dni z Angliji do 
Urządzenie tego 
per-ship* ma się odznaczać niewidzianym da- 


„areszcie, odbierzemy Niemcom „blue ribhon* 


zauważa: nie- | (błękitną wstęgę). 


W rzeczy samej Anglja długo  dzierżyła 


pierwszeństwo ua Atlantyku dzięki wojnie, pod „„Brenen'. 


J- , uprzedziły ją Niemcy. 


„skich, przeznaczonych 
się przedrzeć da wiadomości publicznej wiado- 


P 1 
añ- | 


czas której każde z państw wojujących miało 
glowę zaprzątniętą czem jnnom. aniżeli wydzie. 
ranien Anglikom mkdoły szybkości na morzu. 
Rekord ten przez lat 22. bo 2d r. 1807 do 1929 
dziorżyła „Mauretania”, (32.000 ionn). Po woj- 
nie Francja wypuścila „Me-de.France*, której 
szybkość nie dorównała jednak .Manretanji 
a zanim zdobyła się na budowę „Lafayette“, 
które już w r. 1926 za- 
dwóch olbrzymów mər- 
do nawigacji na Occanie 
Atlantyckim i których szybkość miała docho- 
dzić do 27 węzłów na godzine. Tym razem oba- 
wy Anglików byly uzasadnione i wraz z pierw- 
szą podróżą jednego z tych olbrzymów, .„Bre- 
men", dokonaną dnia 4 lipca ub. r. w 4-eel 
dniach i 18-tu godzinach Anglja traci pierw- 
szeńistwo. które 22 jat temu wydarła niemice- 
kiej „Deutschland, Ustaleny r kord zostaje 
„Bremen* poprawieny o dalsze 
a ostateczny cios zadaje Anglji dru- 

niemiecki „Europa“,  gister.ship 
Jednocześnie jednak z poczuciem 


powiedziały budowę 


3 godziny. 
olbrzym 


gi 


Nr. 218. 


ma - nam 


klęski rośnie w Anglji idea rewanżu. I oto roz 
poczyna się 

największy wyścig morski dwudziestego 
stulecia, 

Zaraz z_ miejsca Anglja wzięła zły start, 
rozpoczynając konstrukcję „Oceanica“ o 60.000 
tonn, która została następnie wstrzynani na 
skutek — prawdopodobnie — różnie eo do si~ 
ły popędowcj. Lecz oto nowa zapowiedź: An- 
glja posiadać będzie wkrótce  super-olbrzyma 
o pojemmożści 70.000 tomm, o sile koni parowych 
200.009 i szybkości 30 węzłów na godzinę (53 
km, na godzinę!). Zdajo sie przeto nie ulegać 
wątpliwości, że rekord niemirckieh sister-shi>s 
zostanie z łatwością pobity i pierwszeństwo 
znów *-róci do Anglji. 

Stany Zjednoczone slają do wyścigu z dwo 
ma okrętami o pojemności 45.000 tenn i prze 
widzianej szybkości 28 węzłów na godzinę, Pu- 
dawauych tak, że moga hyć z łat» ością zaruie- 


Inione na krażawniki promócnieze. 


G 
t 


Włochy, rozpoezelv już budowe dvnóch pa- 


rowców „Rex” i „Conte di Savoia“ o 47.000 
tonn. dingeści 265—250 m. i szybkości 25 
węzłów. „Rex“ rozpocznie slużhą prawdapolo- 


bnie już w lipen przyszłogo roku i skróci czas 
azdy między Włochami a Nowym Jorkiem do 
dni. 

Wreszcie Francja stanie na starcie z olbrzy- 
mem, który narazie nasi nazme „Super lie de 
France“, Pojemność jego ma wynosię 60.000 
tonn. Mugość 800 m. Szybkość przewidzia- 
na — 29 wezłów na gońdzinc. Koszty budowy 
wyniosą około 700 miljonów franków, pokry- 
ych częściowo przez państwo. Okręty te bo- 
wiem nie zawszo się opłacają į budowano cą 
często ze względów jedynie prestiżowych. 

oe | 


a 


$port. 


Polska — mistrzem Europy 


w biegu wioślarskim dwójek bez sternika, 


Podczas regat wioślarskich w Leodjum 6 
mistrzostwo Turopy w finale dwójek bez ster- 
nika zwyciężyła Polska w czasie 6:27, bijąc 
Węgry i Francję, czem zdobyła tytuł mistrza 
Europy w tej konkurencji. 


Pływacy „Cracovii“ na pierwszym miejscu 
Pobicie 12 rekordów Polski, 

W drugim dniu zawodów pływackich o mi- 
strzostwo Polski uzyskano wyniki świadczące 
o dalszych postępach polskich pływaków. Po- 
bito 4 nowe rekordy polskie. 

Wyniki. Panowie: 200 mtr. stylem dowol- 
1) Kot (Cracovia) 2:38,8 sek. 2) Roup- 
sek, Aratocawila 


nym: 
pett (Cracovia) 2:45,4 
(AZS. — W.) 2:48,6 sek. 
100 mtr. nawznak: 1) 
1:20,8 sck. rekord polski, 2) 
kabi — R.) 1:29 sek. 

1.500 mtr. st. dowolnym: 1) Kot (Cracovia) 
24:28,8 sek. 2) Kratochwila (AZS. — W.) 
21:40.5 sek. 3) Rouppert (Cracovia). 

Panic: 100 mtr. nawznak paj: 1) Reicheró- 
wna (Hakoah — Biclsko) 1:42,5 sck. 2 Kajze- 
równa (Giszowiec), Nowakówna (AZS. — K.), 
która przyszła jako pierwsza z czasem 1:36.83 
stk., lepszym od rekordu polskiego, została 
zdyskwałifikowana za mioprawidłowy nawrót. 
1.500 mtr. st. dow: 1)  Kretschmanówna 
(ISV. — Poznań) 30:52,8 sek. (po drodze po- 
bila nast. rekordy polskie: 500 m. — 10:05,4 


3) 


Karliczek (EKS. 
Schoenfeld <Ma- 


sek, 800 mtr. — 16:26 zek., 1.000 mter. — 
20:34,6 sek), 2) Schmidtćwna (Giszowiec) 


31:10,4 sek. 

W ostatnim dniu mistrzostw padlo 5 rekor- 
dów polskich na dystansach klasycznych. 
W ten sposób na mistrzostwach pobito ogółem 
12 rekordów. 

Wyniki biegów o mitrzostwo Polski, Pa- 
nowie: 400 mtr. stylem dowolnym: 1) Kot (Cra 
covia) 5:45 sek. 2) Kratochwilu „AZS. — W.) 
5:54 sek. 


200 mtr. klasycznym stylem: U Kaputek 


(SKLĄ.) 3:045 sek. rekord polski, 2) Jurkow- 
ski (Polonja) 3:12,4 sck. 
Skoki wicżowe panów: 1) Maerz  /Giszo- 


wiec 75.40 pkt. 2) Romiszewski (AZS. 
42.82 pkt. 

Sztafeta 3 X 100 mtr. stylem zmiennym: 
1) EKS. (Katowice) 4:142 sek. pierwszy ofi- 
cjalny rekord polski, 2) Cracovia 4:15.2 sek, 

Panie: 100 mtr. stylem dowolnym: 1) Szczer 
bówna (Pegoń) 1:298 sek. rekord okr. lwow- 
skiego. 2) Raszdorfówna (SKLA.) 1:81,6 sek. 
6) Jarkuliszówna (SKLA) 1:36,5 sek. nowy re- 
kord polski w stylu klasycznym. 

200 mtr. stylem klasycznym: 1) Jarkuliszó. 
wna (SRLA.) 3:26.6 sek. rekord polski, 2) Rvi- 
cherówna (Hakoah — Bielsko) 3:448 sek. 

Skoki z trampoliny: 1)  Schnatzkówna 
(BPSV.) 66.12 pkt. 2) Klau:ćwna ;Siemianowi- 
ce) 65.40 pkt. 

Sztafeta 4 X 100 mtr.: 1) Giszowiec 6:51.8 
sek. rekord polski, 2) AZS. — Warszawa 7:00.2 
zek. 

Ostateczna klasyfikacja klubowa po mi- 
strzostwach w nagrodzie. ofiarowane przez P. 
Prezydenta Rzplitej: 1) Cracovia 144 pkt. 2) 


liiszowice 132 pkt. 3) AZS. — Warszawa 1231 
pkt. 


W) 


to słuchać 
mw Śrakowie. 


Kraków, dnia 19-go sierpnia 1930. 
Wtorek 19: św. Ludwika z Tul. 


Środa 20: św. Bernarda, 
Środa 20: wsch. słońca o godz, 4.56, zach. 
o 19.10. 
—0 
NIE MA WOLNYCH POSAD W MAGI- 


STRACIE. Codziennie do biura prezydjalnego 
Magistratu zgłasza się po kilka lub nawet kil- 
kamaście osób osobiście, pisemnie. czy przez 
osoby protegujące z prośbą o posadę. Starania 
te muszą się okazać hezowocnemi. T'o przepro- 
wadzeniu regulacji ctapów tak w Magistracie. 
jak i w instytucjach i zakładach miejskich i po 
zatwierdzeniu ieh przez Radę miejską i Woje- 
wództwo jako władzą nadzorczą. okazuje się, 
że wszystkie etaty tak mrzędnicze jak i niż- 
szych funkcjonarjuszów są zupełnie zapelnione 
a nawet w niektórych jest więcej posad obsa- | 
dzonych. niż jest etatów, i te muszą ulec re- 
dukcji. Dlatego też nie ma nadzicji, aby można 
uzyskać posadę w Magistracie i wszelkie sta- 
rania w tym kierunku pozostauą bez rezultatu, 

ZATARASOWANA ULICA, Mieszkańcy ul. 
Śląskiej, żalą się, że z powodu przygotowań do 
budowy domu u wylotu ulicy Śląskiej, jezdnia 
i chodnik zostały tak zatarasowane zwalami 
ziemi. że przejście tamtędy zwłaszcza w porze 
deszczowej jest niemożliwe. Magistrat winien 
zarządzić usunięcie zwałów ziemi I kamieni 
z drogi i umożliwić w ten sposób mieszkańcom 
okolicznych domów normalna. komunikację. 

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO. Mazcaja 
Antoniego (1. 30), Mazgaju Franciszka (l. 24) i 
Kukle Jana (1. 22), za targnięącie się na policjan- 
ta w służbie. Bierowicza Bogumiła (l. 27), za 
zranienie nożem Jana Jankowskiemo, Józeta 
Manna (l. 51). robotnika z Woli Duchackiej za 
kradzież 40 zł, na szkodę Batłomieja Chrome- 
go z Pszczyny; Stanisława Krausa (l. 25) za 
kradzież roweru na szkodą Józefa Kościółka 
araz Jedziniak Bronisławę i Domagale EBmilję 
za kilka kradzieży mieszkaniowych na terenie 
miasta Krakowa. 

SKŁAD ROWERÓW POD TELEGRAFEN. 
W wydziale śledczym przy ul. Kanoniczej znaj- 
duja się kilka rowerów pańejrzanego pachadzo- 
nia. Poszkodówani mogą je oglądać w godzi- 
nach od 11—13-tej. 


m 


REPERTUAR TEATRU SLOWACEIEGO. 


Wtarek: Cyganorja. 
Środa: „Rigoletto“. 

Czwartek; „Carmon“. 

Piątek: 
ostatni Taz). 

Sohata: „Żydówka (z gościnnym występom WŁ 
Kaczmara). 

RZPERTUAR EINOTEATRÓW. 


WANDA: „Cztery pióra“ (film dźwiękowy). 

SZTUKA: „Maski“ (film dźwięków. 

BAGATELA: „Papo, ja chcę hrabiego“. 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

APOLLO: „Wróć — wszystko przelaczam”. 

CORSO: „Władca Sahary" (w roli gi. Włodzi- 
mierz (ra jdarow). 

WARSZAWA: „Zaglada od Wschodu. 

UGIECHA: „Ulica potępionych dusz“ w roli gł. 
Pola Negri); film dźwiękowy. 


„Księżniczka Chivago“ (nieselwołalnie 


z OPERY I OPERETKI. „Cyganerja* Pae'nic- 
go dziś we wtorek 18 b. m. z znakomitymi gośćmi 
Adamem i Olga Didnr. który to występ będzie 
ostatnim przed wyjazdem zagranicę. Ponadto tio- 
ra udział? pp: A, Szlemińska. Szymanowicz, Płoń- 
gki. Bender. Reżyserował p. Tarnawski, trzy pul- 
picie kapelm. Górzyński. Jutro w środę „Rigo- 
letto“ z gościnnym występem Ady Sari, niezrówna- 
nej nasze] mistrzyni koloratury oraz Romana Wra- 
gi, znakomitego basisty opery warszawskiej. Re- 
fZtA obsady pp.: Hinglerówna, Szynan“wiez, Ben- 
der. dyryguje p. Lehrer, 
nawski. 


reżyserował p. Tar- 
O 2 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE SS. WIZYTEK przy ul. Rrowo- 
derskiej L. 16, odbędzie się w urociwstość św. 
Moann;-Franciszki de Chantal, założycielki Zako- 
nu, Uroczyste nabożeństwo z  Wystawieniem 
Najśw. Sakramentu. w następującym porządku: 
W środę dnia 20 b. m. wstępne Nieszpory 9 godz, 
5-tej, w czwartek dnia 21 b. m. Prymarja o godz. 
6-taj. Wotywa o godz. 8 i pół, Suma z kazaniem 
a godz. 10 i pól; po południu Nieszpory z kaza- 
niem 1 pocesją o godz. 4 i pól. 
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Wycieczka Polaków z zagranicy 
w kolonji wakac, uczniów w Porębie Wielkiej. 


Polacy z zagranicy, przebywający na kur- 
sie języka i kultury polskiej w Krakowie na 
Wawelu. odbyli we czwartek ze swym dyr. Dr. 
M. Szyszką wycieczkę antebusem sdo kolonji 
wakacyjnej uczniów w Porębie Wielkiej. W wy 
cieczce wzięli udział Polacy z Łotwy. Węgier. 
Jugosławji, Czechosłowacji, Rumunji i Francji 
w liczbie 22 osób. Na powitanie zagranicznych 
rodaków młedzież kolonijna wystawiła przed 
kolonją bramę jazyozdobioną girlandami i eho- 
rągwiami. a przez usta ucznia J. Woka ser- 
decznie powitala gości. Następnie kierownik ko 
lonji prof. W. Kach oprowadzał gości po terc- 
nie instytucji. Rodacy masi z obczyzny z za- 
chwytem przyglądali się panoramie górskiej, da 
Pytywali o mieszkanie Ś. p. Wł, Orkana. interr- 
majac się tem wszystkim „en nasze i polskie”. | 
Przy wspólnie spożytym z uczniami obiedzie 


„GŁOS NARODU”? z dnia 20-go sierpnia 1930. 


Dalsza restauracja kościoła Marjackiego. 


Naprawa szkarp. — Strop ogniotrwały w sali skarbca, — Ciosy kamienne dawnego gotyckie- 
go wejścia. — Ukończone malowa nie kaplicy Bonerowskiej. 


Prace około odnowienia świątyni Marjac- 
kiej posunęły się nieco naprzód, głównie na zee 
wnątrz kościoła. Szkarpy gotyckie wspierające 
mury kościoła na ogromnej wysokości uległy 
znacznym uszkodzeniom, toteż należało 
w pierwszym rzędzie uzupełnić i uszczelnić osa- 
dzenia lasek i ciosów, Podobnie i laski okienne 
w których osadzono witraże okazały się bardzo 
zniszczone i trzeba bylo corychlej przystąpić 
do ich restauracji, Roboty te wykonywane na 
wielkiej wysokości, bo 25 metrów od ziemi są 
trudne, gdyż każdy kamień, każdą cegłę i wa- 
pno wywindować należy dość wysoko, by móc 
naprawić drobną robotę. Nawet bystry obser- 
wator z doła po opuszczemiu rusztowań roboty 
prawie nie zauważy. 

Sala skarbca rad Żakrystją — nie miała 
dotąd stropu — jak tylko z bolek drewnianych, 
a właściwie wyłącznie z desek, oklejowych ta- 
peta. Stan taki prawie prowizoryczny, nie mógł 
zaspokoić dzisiejszych wymagań, ochrony 
skarbea przed ogniem, stąd wykonano tam 
strop ogniotrwały, nadto dodane okiennice że- 
lazne do okien, pozwolą mieć nadzieją, iż — 
przestrzeń ta wraz z cennymi aparatami ko- 
ścielnemi będzie nieco bezpieczniejszą, niż do- 
tychczas. 

Wejście boczne do Prezbiterjum, gdzia pod 
skromnym dachem pali się światło w latarni 
przed Obrazem Chrystusa i M. Bożej — nastro- 
jowy ten zabytek nie zostanie stracony, lecz 
nieco uporządkowany, t. z. portal marmurowy 
i pomniki nagrobka odsłonięte, — mur nowo 
przemurowany i przy tej pracy okazało się, iż 
w głębi muru poza marmurowym portalem zna- 
chodzą się jeszcze ciosy kamienne dawnego go- 
tyckiego wejścia. Możemy tylko uskutecznić 
rysunkowe zdjęcie — zakrywa je bowiem dzi- 
siejszy portal marmurowy. Daszck nad porta- 
lem otrzymał nawy strop i został odpowiednia 


wypowiedziłn» obustronnie szereg krzepiących 
mów. Po wpisaniu się do „Księgi gości”, prof. 
Roach podziękował uczestnikom za odwiedziny 
kolenji, prof. zaś Kluge dokonał na boisku 
wspólnej fotograf. Kilkugodzinny pobyt w 
Macierzy Koloni wakae. dla uczniów gimn. 
w Porękie pozostawił na uczestnikach glebokie 
i nader sympatyczna wrażenie. 

Wycieczka Polonii zagranieznej udała się 
następnie do Zakopanego. hy i stąd, jak z Po- 
roby Wielkiej zawieść na Łotwę. Czechosło- 
wacje, Wegry. Tnyosławję. Rumunje i Francje 
do swych ośrodków palskich — jak najmilsze 
i najpiekniejsze wrażenia z pobytu wakacyjne- 
go w Polsce. W. K. 


Dyrekcja kolei o katastrofie w Podłężu 


Otrzymaliśmy z Dyr. kolei nast. komunikat: 
Dnia 15/VMH br. na stacji Podłęże, pociąg towa- 
roww ur. 9889 najechał na torze Nr. 3 na tył 
pociągu towarowego Nr. 471, wskutek czego 
uszkodzonych zostało 20 wagonów towarowych 
z tego 6 próżnych. Koszt naprawy wagonów 
wyniesie około 40.000 zł. Dwaj pracownicy ko- 
lejowi z drużyn konduktorskich lekko kontuzjo 
nowani. , 

Na miejsce wypadku wyjechały natych- 
miast organa kontrolne i pociągi ratunkowe. — 
Przeszkody ruchu usunięto dnia 16/VII o g. 
9. Przeprowadzone dochodzenie wykazało winę 
dyżurnego ruchu i zwrotniczego. przez to, Że 
ustawili wjazd dla poc. Nr. 9889 na zastawiony 
tor Nr. 8, oraz winę konduktora końcowego 
Nr. 471 przez to. że nię uważał na ustawienie 
zwrotnie. Winnych wypadku pociągnięto do od 
powiedzialności dyscyplinarnej, 


Już 25.000 osób wróciło z wywczasów. 


Z powodu dlugotrwałych deszezów i dojmu- 


jacego chłodu nasze rodziny przerwały wyw-| 


czasy wakacyjne i powróciły do Krakowa, Pod- 
czas, gdy po inne lata ruch powracających 
letników dał się zauważyć dopiero w ostatnich 
dniach sierpnia. to w bież. roku powróciło już 
do Krakowa okolo 25.000 osób. Na dworzec 
krakowski zajeżdżają pociągi przepełuione po- 
wracającymi letnikami. 


„Kordjan“ zainauguruje nowy sezon 
dramatyczny. 


We wtorek, dnia 19 bm. rozpoczynają się 
w Starym Teatrze próby do nowego sezonu, 
którego inauguracja nastąpi w piątek, dnia 29 
bm. Na inanguracyjne przedstawienie dany 
będzie „Kordjan** Słowackicgo w nowej insce- 
nizacji. W komedjach, które nastąpią potem. 
zaprezentują się w Krakowie nowo pozyskane 
siły, Na nowy sezon teatralny 1930/81 roku. 
wzorem sezonu ubiegłego, przyjmowane będą 
zamówienia na stale miejsca. Przyjmowanie 
zgloszeń rozpocznie się w sekretarjacie Teatru 
w dniu 20 bm. od godziny 5 popołudniu. 


———0——— 


do wejścia podniesiony. 
Prace są w toku i dużo z nich pozostanie 
na rok przyszły. Szczególnie 3 okna, zamknię- 


cie prezbiterjam ze sławnemi witrażami, — te 
muszą być i naprawione i nszeregowanc w tym 
porządku scen — jak były pierwotnie, a jak 


to w pracy naukowej nad tymi witrażami opra- 
cował ks, Bruzki. 


Wewnątrz kościoln ukończono malowanie 
kaplicy Bonerowskiej, wykonane na podstawie 
kartonów i pod kierunkiem prof. J. Mehoffera, 
sumptem tut. Cechu rzeźników i masarzy będlą- 
cych dziś pod przewodnictwem starszego dr. J. 
Prachowskiego. 

Cech wystawia sobie w ten sposób pewny 
dokument obywatelskiego i kulturalnego spo- 
sobu zaznaczenia swej działalności. Boć są 
dziela ręki ludzkiej, które przeminą — ale piv- 
kna i zbożna myśl uczczenia i uświetnienia 
świątyni Pańskiej — pozostanie mimo wszysi- 
ko — jako wzniesienie się myślą ponad gwar 
i swary codziennego życia. Tozostanie jako 
pamiątka dzialalności pewnej grupy ludzi, któ- 
rzy w codziennej walce i znoju wyszli myslą 
dalej i piękny złożyli hold P. Marji. 


Malowanie prof. Mehoffera nosi cechy do- 
brej szkoły — i zestraja się z wnętrzem ko- 
Ścioła Matejkowym, za wyjątkiem  srchrzeń 
zbyt silnych. Obraz Mistrza i witraż ma w przy 
szłym roku dopelnić całości, który już dziś 


wspaniale przemawia do przechodnia. 


$ 


Dziś Godz. 20.0 
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Dnia 19. YI. 


Wpisy na Stucja Farmacsutyozns 

na Oddziale  Farwaceutycznpm Uniw. da- 
gicll. w r. szkolnym 1980/31 rozpoczną się w no 
lowie września. Ze względu nu brak miejse w 
pracowniach, w których adbywają się ćwiczenia 
przepisane dla siuchączy farmacji. przyjęta 
będzie. jak corcczmie. tylko ograniczona ilość 
kandydatów; doświadczenie lat poprzednich 
uczy, że ilość zgłoszeń przewyższa dziesięcio- 
krotnie ilość miejsc, stojących do roznorzadze- 
nia, Dlatego przyjmować się będzie tylko kan- 
dydatów z najlepszemi kwalifikacjami i naj- 
większemi uprawnieniami, szczególnem 
uwzględnieniem pochodzących z zuch. Malo- 
polski i przyległych jej części Rzeczypospolitej. 
Pragnący zapisać się na I. rok studjów winni 
wnieść podania do Dyrekcji Oddziału Farma- 
ceutycznego (Instytut Chemiczny Uniw. Jag.. 
Kraków, ul. K. Olszewskiego 2) w czasie od 1 
do 10 września. 

Z powodu przepelnienia, panującego na wyż- 
szych latach Studjnm.' przyjęcie kandydatów 
na rok H. i IH, jest nawet mimo najlepszych 
kwalifikacyj prawie niemożliwe i mogłoby mieć 
miejsce jedynie w wypadkach całkiem wyjąt- 
kowych. Dyrektor Oddz. Farm. nie przyjmuje 
w sprawach przyjęcia ani nikogo osobiście ani 
żadnych wstawiennictw ze strony Osób trze- 
cich. Rozstrzygnięcie podań przez Komisję Far- 
macentyczną nastąpi między 15 a 20 września, 
poczem lista przyjętych zostanie podana do 
wiadomości na tablicy w gmachu Instytutu 
Chemicznego. 


ze 


SEZ 
OBYWATELSTWO CYGANÓW. 

Min. spraw wewnętrznych bada obecnie 
sprawę ustalenia przynależności gminnej znaj- 
dujących się w Polsce cyganów. Nie chodzi lu 
o cyganów osiadlych, bo są i tacy w Polsce, 
lecz o tych, którzy wędrują z miejsca na micj- 
sec, żyją z datków otzymywanych od ludno- 
ści. handlu końmi i t. d. Conajmniej 80 proc. 
tych cyganów nie posiada przynależności pań- 
stwowej obcej, nie może też wykazać się z oby- 
watelstwa polskiego i należy do kategorji t. zw. 
kezpaństwowych, z tą różnica. że nie poddali 
się omi zarządzeniom rejestracyjnym, które 
swego czasn wydane były dla osób bezpań- 
stwowych. Brak dokumentów uniemożliwia 
wprowadzenie ewidencji meldunkowej cyga- 
nów i policja. o ile ma oszukać cygawa, na- 
trafia na wielkie trudności, gdyż brak jest śla- 
dów meldunkowych, 

Sprawa przynależności państwowej cvga- 
nów ma być ostatecznie zalatwiona, Projektu- 


j CARMEN” | 


jo się utworzenie rejestrów przy starostwach, | 


do których wniesionoby nazwiska cyganów za- 
mieszkałych na terenie własnego Starostwa, 
a którym wydanohy dokumenty. Cyganie miv- 
liby obowiązek mełdowania się narówni z całą. 
ludnością. 


Me 5, 


Wszyscy sobie suszą głowy, 

Gdzie kupić bucik gotowy, 

Moi Państwo u KEPERY, 
szewra, boksy i lakiery. 


UCHYLAJĄCY SIĘ OD SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ. 

Wladze ustaliły tryb postępowania przy 
konwojowaniu, uehylających się od służby woj 
skowej. Dotychczas zdarzalo się, że komendan- 
ci P. K. U. żądali od policji. aby odstawionych, 
nchyłających się od slużby wojskowej, konwo- 
jowala w dalszym ciągu policja do komend gar- 
nizonn. lub oddziajów macierzystych. Obecnie 
ustalono. że obowiązek ten nie ciąży na policji 
państwowej; z chwilą doprowadzenia uchyla- 
jacego się od slużby wojskowej do P. K. U, 
komendant P .K, U. wyznacza do dalszego kon- 
wojowania podoficera. który odstawia zatrzy- 
manego do formacji macierzystej, bądź do naj- 
bliższego garnizonu. 

z oae 
ZWYCIĘSTWO „WISŁY* W ZAKOPANEM. 

Krakowska „Wisła" pokonała w Zakopa- 
nem reprezentacje piłkarską Zakopanego w sto 
sunku 16:2, Drużyna zakopiańska składała się 
z graczy Giewontu i oddziału zakopiańskiego 
„Wisły”. 


JAD GIGA z Remerow KOZUBSKA 


przeżywszy lat 67, po długiej a ciężkiej 

chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu dnia 17 sierpnia 1930 re 
w _Sieprawiu. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawione zostanie we 
środę dnia 20-go bm. o godz. 9-tej rano 
w kościele parafjalnym w Sieprawiu, po- 
czem nastąpi eksportacja do grobowca ro- 
dzinnego, na które to smutne obrzędy 
stroskane dzieci i wnuczki zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, i.Znajomych. 


Autobus dla uczestników pogrzebu będzie 
do dyspozycji w Podgórzu na dworcu 
autobusowym we środę o godz. 8. rano. 


Zakład pogrzebowy „Concordia* Jana Wolnego 
Kraków Plac Szezępański L. 2. 
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to słychać 


we Cmo mie. 


Śledztwo w sprawie przecięcia 
linij telefonicznych. 


Władze bezpieczeństwa prowadzą Śledztwo 
w sprawie zamachu na połączenia telefoniczne 
i telegraficzne pod Lwowem. Opinja publiczna. 
wzburzona tym zamachem, śledzi z najwyższym 
niepokojem przebieg dochodzeń tem bardziej, 
że zbliża się rocznica zamachu UOW. na Targi 
Wschodnie i uroczyste otwarcie tychże w tym 
roku, Plan zamachowców polega wiiozznie na 
zupełnem odcięciu miasta głównie od zachodu. 

Początkowo nie umiano sobie wytłumaczyć. 
dlaczego nie działają poszczególne aparaty te- 
lefoniczne i telegraficzne. Pierwsze uszkodze- 
nie nastąpiło o godz, 22 w kierunku Przemyśla. 
Przecięto tutaj 24 przewody. Następnie w 40 
minut później przecięto 21 przewodów na tra- 
sie Lwów--Stryj w odległości 3 i pół km. od 
miasta. Wreszcie między stacjami Lwów— 
Perserkówka w drodze do Stanisławowa prze- 
cięto 20 przewodów o godz. 23.10, Władze 74- 
interesowane zamachem zostały o nim zawiado 
mione o godz. 24.35. Od tego czasu trwa Śledz- 
two wladz policyjnych i sądowych. Jakkolwiek 
nie ulega wątpliwości. ż« zamach byl dziełem 
LOW., mówi się o możliwości zamachu ze stro 
nv komunistów w związku z obchodem 15-g0 
sierpnia. Druty poprzecinane cęgami. Sprawcy 
wdrapali się na.słupy bosa. Pozostawili oni 
na miejscu pewne przedmioty. które stanowią 
Na lipji 
sygnałowe dru- 


podstawę do prowadzenia śledztwa. 
(24 


Lwów—Skniłów uszkodzono 2 
ty kolejowe. co mogło spowcdować bardzo po 

o . ch 1 
ważne następstwa. O godz. 6 rano w niedziele 


połączenia tolefoniczne i ielegraficzn: zostały 


naprawiane. 
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


L 


żucie $ospodatcte. 
Wpływy podatkowe maleją. 


Statystyka podatkowa zą lipiec. 

Na podstawie tymczasowych zestawień 
obrotów kasowych, wplywy skarbu państwa 
z podatków bezpośrednich w lipcu wynosiły 
58.710 tys. zł. w lipcu 1929 r. — 65.677 tys. zł. 
a więc w lipcu rb. zmniejszyły się o 6.967 tys. 
zł. Niemal cała ta zniżka przypada na zmniej- 
szone wpływy z podatku przemyslowcgo, a to 
wskutek ulg udzielonych. 

Wpływy z poszczególnych podatków bezpo- 
średnich w lipcu rb. były nastepujące: z po- 
datków gruntowych — 1.901 tys. zł., w lipcu 
1029 — 1.634 tys. zł: z podatku od nierucho- 
mości miejskich i niektórych wiejskieh w lip- 
cu r. b. 4.445 tys. zł, w lipcu 1929 r. —. 3.856 
tys. zł; z podatku przemyslowego — 31.683 
tys. zł, w lipcu 1929 r. — 37.126 tys, zł.; z po- 
datku dochodowego w lipen r. b. — 16.216 tys. 
zł, w lipcu 1929 r. — 17.024 tys. zł, z podatku 
wojskowego w lipcu br. — 51 tys. zł, w lipcu 
1929 r. — 54 tys. zl, z podatku od kapitałów 
i rent w lipcu rb. — 1.223 tys. z., w lipcu 1929 
r. — 2.140 tys. zł; z zaległości podatków znie- 
sionych w lipcu rb. — 81 tys. zł., w lipcu 1929 
r. — 17 tys. zł, z odsetek za zwłokę. należności 
egzekucyjnych i grzywien w lipeu rb. — 3.109 
tys. zł., w lipcu 1929 r. — 3.827 tys. zł. 

W porównaniu do lipca r. ub. wpływy w lip- 
cu rb. z podatku przemysłowego, dochodowego 
wojskowego, od kapitałów i rent oraz odsetek 
za zwłokę zmniejszyły się, zwiększył się nato- 
miast wpływ z podatku od nieruchomości i 
z zaległości podatków zniesionych. 


Wzrost oszczędności w P. K. 0. 


Miesiąc lipiec wykazuje dalszy wzrost ka- 
pitałów złożonych na rachunkach  oszczędno- 
ściowych w P. K. 0. 

W ciągu miesiąca sprawozdawczego pozy- 
skała P. K. O. zł. 8.716.506 nowych wkładów. 
Stan wkładów oszezędnościowych na dzień 31 
lipca b. r. osiągnął sumę zł. 196,512.761, zaś 
łącznie z wkładami pochodzącemi z walory- 
zacji — sumę 229,338.977. 

Jednocześnie ze wzrostem kapitału oszezę- 
dnościywągo wzrosia również liczba oszczędza- 
jących w P, K. O. Ogólua liczba czynnych ksią 
żeczek  oszczędnościowych P. K, O. wyniosła 
w dniu 31 lipca b. r. 495,564, zaś łącznie z ksią- 
żeczkami pochodzącemi z waleryzacii 536.706. 


OBROT CZEKOWY P. K. 0. 
W M-CU LIPCU 1930 R. 

Ogólny obrót dokonany za pośrednictwem 
rachunków czekowych P. K. O. osiągnął w cią- 
gu m-ca lipca br. kwotę 2.029 miljonów zł, 
z czego na operacje czekowe bezgotówkowe 
przypadało 1.287 miljonów, czyli 63.4%. 

W porównaniu z miesiącem ubiegłym. obrót 
czekowy P. K. O. wykazuje wzrost o 207 miljo- 
nów zł. I 

Jednocześnie ze wzrostem kwoty obrotu cze 
kowego P. K. O. wzrosła również liczba kont 
czekowych P. K. O., mimo, że P, K. O. prze- 
prowadza obecnie intensywną likwidację kont 
nieczynnych, 

Liczba kont czekowych na dzień 31. VII. br. 
wyniosta 64.664. i 
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Pobieranie podatków od lekarzy 
Kas Chorych. 


Ministerstwo skarbu wydało okólnik w spra 
wie podatku obrotowego od zarobków lekarzy 
Kas Chorych. 

Okólnik ten wyjaśnia, iż na Śląsku i w b. 
_ zaborze pruskim zarobki lekarza w Kasie Cho- 

rych należy włączyć do ogólnych jego zarob- 
ków i od całej sumy wymierzać podatek obro- 
towy. 

Natomiast w pozostałych częściach kraju 
sumę pobieraną w Kasie Chorych należy z ogól 
nej sumy zarobków wyłączyć, bawiem leka- 
rzom, którzy traktowani są narówni z persone- 
lem administracyjnym, Kasa potrąca podatek 
przy wypłacie pensji. 


Wsróżnianie długoletnich rzemieślników 


Rozważany jest projekt rozporządzenia mi- 
nistra przemysłu i handlu w sprawie wprowa- 
dzenia specjalnych odznak dla rzemieślników, 
którzy w ciągu 25 lat prowadzą samoistnie war- 
sztaty. Takie Jdznaki honorowe są zagranicą 
i stanowią dekorację dla zaslużonych przedsta- 
wicie świata rzemieślniczego. Odznaką taka 
nie pociąga za sobą poborów i stanowi jedynie 
wyróżnienie rzemieślnika pod względem lat za- 
trudnienia w rzemiośle. 
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Orugi bankier świata, 


„Information Finaciore“ z 11 sierpnia Jma- 
wiając ostatni wykaz Bamku Francji wskazuje, 
że zapas złota dosięgnął rekordowej, jak do- 
tychczas sumy 46.061 miljonów franków (w 
dniu 1 sierpnia b. r.) W ciągu ostatniego ty- 
godnia zapas złota Banku Francji zwiększył 
się o 778 miljonów fr. t. i. o 31 miljenów do- 
larów. 


- 


„GŁOS NARODU" z dnia 20-g0 sierpnia 1920. Nr. 


Lnowelizowanie ustawy o nieuczciwej konkurencji 


Ukazało się rozporządzenie ministra prze-| 
mysłu i handlu, wydane w porozumieniu z mi- ! 
nistrem sprawiedliwości, ogiaszające jednolity 
tekst zmienionej rezporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej ustawy z dn. 2 sierpnia 1928 
r. o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. 

Wymieniona ustawa przewiduje. że przed- 
siębiorca ma prawo żądać, aby inny przedsię- 
biorca (konkurent) nie wdzierał się w jego kli- 
jentelę przez jakiekolwiek czynności, które mo- 
gą wywołać mylne mniemanie. że ofiarowane 
przez konkurenta towary lub świadczenia po- 
chodzą od przedsiębiorcy pierwszego, 

Jeżeli przedsiębiorea doznał już ubytku swej 
klijenteli, winien krzywdziciel wydać niesłusz- 
ne, jego kosztem osiągnięte zbogacenie z 3 lat| 
estatnich, - 

Ustawa przewiduje, że krzywdziciel przy 
udowodnionym mu złym zamiarze, lub oczywi- 
stem niedbalstwie winien wynagrodzić wszelką 
szkodę pokrzywdzonemu. Jeżeli stwierdzono 
istnienie złego zamiaru, to krzywdziciel płaci 
ponadto pokutne. 

Zamiast wymienionych majątków. pokrzyw- 
dzony może żądać ryczałtowej sumy pieniężnej, 
ale nie ponad 10 tys. złotych. Dalej ustawa 
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Lastój na giefilzie trwa, 


Z sytuacji na rynku walutowym mamy tylko 
do zanotowania większy popyt na Zielenievskie- 
'go i lekką tendencję zwyżkową Pharmy. 

Płtcono za Bank Polski 163 zł; Pharma po 
6.35 zł: Zieleniewski 36.75 zł: pożyczka dolarowa 
65 zł. Inne papiery w zaniedbaniu. - 

Podobne stosunki panują i ra innycu giełdach 
pieniężnych. Tak np. statystyka obrotów giełdo- 
wych w Warszawie za lipiec wykazuje, że w tym 
miesiącu dokonano tranzakcji nu sumą niespełna 
1 milj. zł. 

Kursy poszczególnych akcyj nie są obecnie 
w żadnej mierze odbiciem ich faktycznej warto- 
ści, wystarczy bowiem nieco e porah 
Nora E RAT KE. s an 0.3 |abv wobec nikłego zainteresowania akcjami, do 
udziela. Ta sama kara grozi pracownikowi prowadzić do gwałtownej i niczem nieuzasadnio- 
przedsiębiorstwa. gdy tajemnice techniczne lub jpej zniżki. Dopóki szersze sfery publiczności stro- 
handlowe. jakie powierzono mu z uwagi na sto- |nić będą od papierów dywidendowych. rynek ak- 
sunek służbowy. podaje do wiadomości innych |cyinv w Polsce przedstawiać będzie fikcję, tem- 
osób w cclach konkurencyjnych lub w celach | Pardziei niepożądaną. iż pociągnąć ona musi za 

1% 2 Re Sak |sohą zamieranie ruchu emisyjnego, który w wa 
wyrządzenia szkoly przedsiębiorcy, a to w cza- |pynkach normalnych stanowi główne i najwygo- 
sie trwania stosunkn slużbowego lub do dwóch |dniejsze źródło zasilania przedsiębiorstw  akcyj- 
lat po rozwiązaniu tegoż. nych kapitałami. 

Kierownicy Jub pelnomocnicy. przedsiębior- Dolar gotówkowy w olrotach | 
4 : E pią 2 an, 0:1: | W Krukówię po 8.883-680 zł, czeki 
stwa za wymawianie lub uzyskiwanie dla siebie 8.9014 —891% zł 
lub osóh trzecich korzyści wzamian za korzy-| a = f. è 
stniejsze warunki zawieranych umów kupea- OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
przedaży podlegają tej samej karze, Pi Warszawa 18 sierpnia. Holandja 359.05. 350.05, 

Ustawa, o której mowa, wchodzi w życie | 315: „ondyn 4340%, 43.5114, 48.294: Nowy 

a A l 3 YCIE | Fork 8.90. 8.82, 8.88: Paryż 35,04. 35.6415, 35.1314. 
ż dn. 27 siè pnia. 34.9514; Praga 26,43. 26.40. 2637: Nowy Jork te- 

legrafieznie 8.91. 8.93, 889; Szwajcarja 173.33, 
aon |1737, 172.00; Sztokholm 229.10, 240.12, 238,98; 


przewiduje. że oznaczenie przedsiębiorstwa Kon 
kurencyjnego może być takie. aby wprowadza- 
ic w bład odbiorców co do tożsamości z innem 
przeds. konkurencyjnem. 

Ustawa przewiduje karę grzywny do 12 tys. 
zl. lub aresztu do 6 tygodni, albo też obie łącz- 
nie dla tych. którzy, dowiedziawszy się w spo- 
sób niezgodny z cudwcem lub dobremi obyczaja- 
mi o tajemnicach przedsiębiorstwa, handlowych 
lub technicznych. korzysta z tych tajemnie 
w celach konkurencyjnych. lub ich innym 


prywatnych 
dolarowe 


"=" Włochy 46.69, 46.81, 46.57; Berlin 212.86. 


TO O SA WWR CERESO SAE BOWEN) TIESTO GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 
Warszawa 18 sierpnia, Bank Polski 165 — 
Bank Zachodni 12 — Częstociee A41 — Warsz. 
Tow. Fabr. Cukr. 5314 — Lilpop 2634 — Modrze- 
jów 8%4 — Ostrowiec ser. B. 54, 
5 Pożyczki: 4% inwestycyjna 11134 — 5% do- 
larowa 64 — 5% konwesvjna 554 — 10% ko- 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Förster lejowa 103 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp 
Szkielski x Kotyziewler Kraj. 94. f 
Wyezannki pH GIEŁDA W ZURYCHU 
w EJ u a Š 
Wielki wybór pianin | forłepianów Zurych 18 sierpnia. Taryż 20203. Londyn 
KRAJOWE: o à ZAGRANICZNE: 25.04 A, Nowy Jork 5140/14 Bolsja 31.90. Wło- 
4 4 [ehy 269814. Hiszpania 54.06. Holandja 207.12%, 
Bracia Fibiger Bechstein Hotmann Berlin 123.80. Wiedeń 72454. Sztokholm 188.24. 
NE ; A a i Quandt Oslo 137.85, Kopenhaga 197.85. Sofja 3.7215. Pra- 
ernitop sendorfer nise ga 15.24%, Warszawa 57.70, Budapeszt 90.19, 
Sommerfeld Ehrbar Sehweighoter a n a AA TAE 
Förster Scholze n] 
Gaveau ER mua 


lis wydają samorządy W Polsce | 
na cele opieki społecznej. 


Od sierpnia 1923 r. ciąży na związkach; 
komunalnych obowiązek sprawowania opieki 
społecznej na swoich terenach. Rok 1924 nale- 
ży uważać zatem jako pierwszy rok normalny 
w *ej dziedzinie. Porównanie sum, wydatkowa- 
nych wówczas 7 budżetem np. r. 1928/29 po 
zwoli nam zorjentować się w jakim tempie 
odbywa się tu wzrost wydatków publicznych. 
Zobraniem tych danych zajęło się ministerstwo 
pracy i opieki społ. Okazuje się, iż ogółem wy- 
dano na cele opieki społecznej w r. 1924 około 
27 miljonów zł, zaś w r. 1928/29 już powyżej 
85 miljonów zł. Mamy zatem przeszło trzykro- 
tny wzrost wydatków. i 

Na pierwszem miejscu figurowała Warsza- 
wa, którą wydała na powyższy cel w r. 1924 — 
11 milj. zł}, drugie miejsce zajmowało wojew. 
poznańskie z sumą 4,7 milj. zł, trzecie Śląsk 
z suma 2.8 milj. zł. czwarte — wojew. łódzkie 
z sumą 1.2 milj. zł W r. 1928/29 kolejność | 
uległa radykalnej zmianie: na pierwsze miejsce | 
wysurął się Śląsk z sumą 19.4 milj. zł., drugie 
miejsce dopiero przypadło Warszawie z sumą 
15.4 milj. zł, trzecie wojew. poznańskiemu — 
12.4 milj. zł. czwarte ciągle zajmuje wojew. 
Jódzkie z sumą 6,4 milj. zł. Najmniejsze wy- 
datki na ten cel czynią stale dwa województwa 
południowe: tarnopolskie i stanisławowskie. W 
r. 1924 wydatkowaly one na cele Jpicki spo- 
łecznej 28.000 zł. i 78.000 zł.. w r.. 1928/29 — 
448.000 i 719,000 zł. zajmując ostatnie miej- 
sec wśród 17 województw. 
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Srebro coraz bardziej tanieje. 
SPADEK CEN SREBRA. 


Zniżkowa tendencja srebra przybiera do- 
tychczas rozmiary niespotykane. Nigdy kurs 
srebra nie spadł tak nisko, jak beenie, Jedna 
z przyczyn spadku cen srobra jest ogólna de- 
monetyzacja srebra, Od czasu wojny świato- 
wej. w licznych krajach zmieniono zawartość 
srebra w pieniądzach zdawkowych. znacznie 
ją obniżając, dzięki czemu zwolnione zostały 
znaczne zapasy tego metalu. 

Po Angjli, Niemcy i Belgja. a przed dwoma 
laty i Francja. obniżyły zawartość srebra w 
swoich monetach. W licznych krajach eurorei- 
skich zastąpiono zdawkowa monety srebrne 
przez hronzowe i niklowe. Indje brytyjskie į In- 
dochiny wycofały wogóle srebro. a przyjęły zło- 
io jako wyłączną podstawę pienieżną. Opera- 
cja ta spowodowała wielkie sprzedaże i likwi- 
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Wielki wybór w instrumentach używanych! === —— 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


Dogodne raty! Radio. 


Środa zv siepnia. t 

Kraków (312.8). G. 11.46 Przegląd prasy kra 
jowej; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramof>na- 
we: 12.30 Program dla dziesi: 13 Komumisat me- 
teorologiczny: 15.15Romunikat gospodarczy; 16.15 
Płyty gramcfonowe; 17.20 Kwadrans harcerski; 
1135 „Najnowsze zdobycze chirurgji* — dr A. 
Rlęsk; 18 Koncert muzyki lekkiej w wykonawiu 
orkiestry P. R; 19 Rozmaitości; 19.20 .Krorikę 
przyrodniczą omówi dr §. Skowron. doc. Un. Jag; 
19.45 Transmisja  „skrzynki* i gieldy rniniczej; 
20 Prasowy Dziennik Radjawy: 20.15 Koncert wie 
czorny. Wykonawcy: pp. Fr. Platówna i T. Sty- 
manowicz. artyści opery lwowskiej. ora» p. Sare- 
wiezowa (akomp.): 22 Felieton z Warszawy: 22.45 
Płyty gramofonowe; 23 Muzyka taneczna % .„Ba- 
gateli“; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej J 

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu. hejnał 
z Wieży Marjackiej;* 12.05 Płyty gramoienowe: 
17.35 Odczyt z Krakowa; 18 Mn'vka lekka z War- 
szawy; 19 Rozmaitości: 19.20 „Kronika przyrodni- 
cza* z Krakowa: 19.45 Dalszy ciąg rozmaitości: 
30 Prasowy Dziennik Radiowy: 20.15 Koncert 
z Krakowa: 22 Feljcton z» Warszawy: 22.15 Ko- 
munikaty 7 Warszawy; 28 Muzyka taneszna z „Ba- 
gateli“. 

Warszawa (1411.7). G. 1140 Przegiąd prasy 
krajowej; 11.58 Sygnał czasu. hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej; 12.10 Plyty gramofonowe; 12.30 Program 
dla dzieci. „Jak Aluś na rowerze po Indjach we- 
ilrował*; 1515 Komunikat gospodarczy: 16.15 
Płyty gramofonowe: 17.86 „Radjokronika”: 18 
Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu Orkiestry 
19.20 Feljeton ..Trytonv na Wiśle”; 19.25 


dację starych zapasów srebra, co wpłynęło 
na zniżkę kursu. 

Równocześnie — rzecz charakterystyczna — 
produkcja srebra stale wzrasta. Zwłaszcza na 
wschodzie nagromadzily się olbrzymie zapasy 
srebra, pomimo rozmaitych zapotrzebewań. 


1.678 przedsiębiorstw w Niemczech 
zbankrutowało w lipcu b. r. 


Liczba  zbankrutowanych przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlewych w Niemczech 
wzrasta z dnia na dzień. W lipcu b. r. wstrzy= 
mało wypłaty i ogłosił» upadłość (łącznie z kon- 
kursami) 1678 prrosiębiorstw handlowych i prze 
mysłowych. ? 

SPADEK EMIGRACJI DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 

Emigracja do Stanów Zjedneczonych zmniej 
szą się z roku na rok i w roku ubiegłym emi- 
grantów było o 13.6% mmiej. niż w roku 1928. 


Zwiększyła się jedynie liczba emigrantów z|P. R; 

3 h s. EAC]. Ą 4 
Anglji, znacznie natomiast spadła emigracja z Płyty gramofonowe; 19.45 „Skrzynka ah E 
|, Caif WS T .* = rolnicza“; 20 Prasowy Dziennik Radjowy: 264: 
Niemiee i z Francji. Koncert solistów. Wykonawcy: R.  Benzefowa 


(fort.), M. Salecki (tenor) i prof. L. Urstein (akom- 
panjament); 21 Kwadrans literacki  „Pionierey"; 
21.15 Dalszy ciąg » koncertu; 22 Feljeton p. t. 
„Trzy godziny pod wodą“. ~ 
Poznań (334.8). G. 19.15 „Z dawnych iegend i 
baśni (wygł. Doc. Dr M. Jedlicki): 19.55 „Poetki 
polskie mówią“; 20.10 Odczyt p. t. „Zagadnienia 
bolszewizmu“ (wygł. red. B. Świdziński; 20.30 
Koncert muzyki lekkiej. Wykona Orkiestra 14 


pap. 
Katowice (408.7). G. 19 Codzienny odcinek po- 
wieściowy; 19.15 Rozmaitości; 19.30 Inż. S. Nitech: 
Feljeton wakacyjny; 26 Komunikaty sportowe; 
20.15 Koncert wieczorny; 21 Kwadrans jiteracki 
z Warszawy; 21.15 Dalszy ciąg koncertu z Krakv- 
wa: 22 Feljeton p. t. „Trzy godziny pod wodą“: 
23 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. ' 


V. kongres Profinternu. 


Odpowiednikiem Kominternu jest Profin- 
tern. Komintern jest międzynarodówką partyj 
komunistycznych, Profintern zaś lączy komuni- 
styczne związki zawodowe na calym świecie. 
Ta międzynarodówka istnieje. jak przypomina 
„Prager Presse“, dziesięć lat. Okres ten wypeł: 
niła jej zacięta wałka z międzynarodówką am- 
sterdamską (a właściwie berlińską. ho centralę 
przeniesiono obecnie do Berlina), którą uważa 
za swego głównego wroga. 

Bolszewicy przechwalają się. że liczba ro- 
botnikćw, zorganizowanych w Profinternie od 
r 1980 wzrosła z 7 do 17 miłjonów. natomiast 
socjalistyczna  międzynarodówka zawodowa 
miała 24, a dziś tylko 13 miljonów członków. 
Ta potęga komunistycznego ruchu zawodowe- 
go jest jednak tylko pozorną. Z owych 17 mil- 
jonów aż 13 stanowią robotnicy rosyjscy. A 
ta Rosji jest przymus organizacyjny, niekomu: 
nistycznych zaś związków wogóle niema. A za- 
tem poza Sowietami tylko 4 miljony robotni- 
ków należą do Profinternu, Tych jeduak też | przygtępnych i na dogodne spłaty. Firma 
trudno porównywać z robotnikami Zachodu, 1 P. T. Publi ści ladani 
gdyż jest to przeważnie bardzo ubogi. ciemny poleca F. 1. rUDiiCZROŚCI oglądanie wy- 

6 tawowych sal bez przymusu kupna. 


i oczywiście niezbyt komunistyczny proletarjat 
EE 3 Rpa. 


kolonjałny. Sekcje Profinternu istnieją v wielu 
krajach, w których niema partyj komunistycz- > 

zauważyć prądy opozycyjne. Należy jednak 
przypuszczać, że Stalin odniesie zwycięstwo i 


nych. ) 
na V kongresie Profinternu i zdusi opozycję. 
> + WZĄW 


Do najstarszego składu fortepianów firmy 
Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34, 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 


Jak w rosyjskiej partji komunistycznej i 
w Kominternie ujawniały się i jeszeze dają się 
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Sefeśranniu 
g ostatniej cfiwili. 


Radiostacje w naszych sams lotach. 


Warszawa, 18. 8. (Tel. wł.). Wydział lotnic- 
iwa cywilnego ministerstwa komunikacji przy- 
stąpił do uruchomienia Stałej służby radjowej 
na aparatach lotniczych naszej żeglugi powie- 
trznej. Aparaty typu Fokkera otrzymają stacje 
nadawczo-odbiorcze celem utrzymywania w cza 
sie lotu stałej łączności ze specjalnemi stacjami 
w tym celu wybudowanemi w Warszawie i we 
Lwowie. Narazie wprowadzona będzie służba 
radjówa na linji Warszawa—lIwów i Warszawa 
Bukareszt, następnie zaś na linji Warszawa— 
Gdańsk i Warszawa— Wiedeń. e 


KONGRES LOTNICZY. 


Warszawa, 18. 8. (Telef. wł.) W dniu 1 wrze 
śnia rozpoczyna się w Pradze kongres żeglugi 


powietrznej Z ramienia Polski wyjadą na kom-|zji zarządu kolei rumuńskich, 


gres pp: naczelnik wydziału lotnictwa cywil 
nego w min. kom. inż. Szaniawski oraz radca 
Adamowicz. | 


Gdańsk 


wie wspaniala 
przyłączenia do Polski 5 


Wczoraj odbył się w Jano- 
uroczystość 


gu Wisły, pow. gnicwskiego. Uroczystość roz-| kusy na całość Rzeczy jpospolitej 


poczęła się Mszą św. Przed ołtarzem polowym 
zajął miejsco p. wojewoda pomorski Lamot, 
pomorski starosta krajowy Łącki, gen. 
hardt-Bukacki, liczne duchowieństwo kilkuna- 
stu starostów z Pomorza. Mszę św. odprawił 
ks. prałat Niklas z Janowa, poczem patrjotycz- 
ne kazanio wygłosił ks. prałat dr. Rogala. Ña- 
stępnio przemówił p. wojewoda pomorski La- 
mot. Wśród dalszych przemówień podkreślić 
należy przemowienie burmistrza m. Gniew p. 


Komuniści chińscy będą pobici 


KŁOPOT Z BANDYTAMI. 


RZĄD MA NOWY 

Londyn 18 sierpnia. Zajęcie Tsinanfu przez 
wojska rządowe uważają polityczna kola Nan- 
kinu za pierwszy krok do rychłego zakończe” 
mia wojny z armją pólnocną. Po zajęcia miasta, 
co odbylo się bez żadnych wiekszych zajść, 
wojska rządowe ścigały atmję półaoeną aż da 
rzeki Żółej, zdobywając przeszłe 30 tysięcy ka. 
rabinów, 130 armat i mnóstwo innego materjału 
wojennego. Mimo znacznych postępów armji 


rządowej, w Nankinia panuje wiełkią zaniepo j) 


kojenie z inneko powodu. Czang-Kai-Szek ścią- 
gnął howiem cały materjał ludzki i stojące do 
jego dyspozycji fundusze pieniężne, oraz zmi- 
litaryzował policję i rzucił to wszystko na 
front północny, a tymezasem w pofudniowej 
części kraju grasują olbrzymie bandy rozbójni- 
ków. Rozzuchwalone bezkarnością bandy te 
podchodzą aż po same mury stolicy i pewne- 
(go dnia mogą ją napaść i zniszczyć. O bezezel- 
ności bandytów świadczy fakt, że jeden z ich her 


| orz a O ZOT 


la ukrywanie bilonu śmierć ! 


Moskwa (PAT). Wychodząc z założenia, że 
skupowanie i ukrywanie bilonu srebrnego, do- 
kEonywane jest przez elementy kontrrewolucyj- 
ne (!) dążące do zdezorganizowania systemu mo 
netarnego w Z.S. R. R, GPU. skazało na 
śmierć przez rozstrzelanie 4 osoby, oskarżone 
o ukrywanie bilonu. Byli to przeważnie kupcy. 
Wyrok został wykonany. Pozatem wiele osób. 
oskarżonych o ukrywanie bilonu skazanych 
zostalo na dłuższe lub krótsze więzienie. 


DODATNI BILANS HANDLOWY. 


Warszawa, (PAT) Wedlug tymczasowych 
ebliczeń Głównego Urzędu Statystycznego, bi- 
lans handlu zagranicznego Polski łącznie z W. 
M. Gdańskiem w lipcu r. b, przedstawiał się na- 


| 


Aerie przyłączona 3 gmin nad Wisłą 


z okazji 10-lecia | jednomyślnie. W rezolucji tej zebrani ślubują. 
gmin na prawym brze- |że ani piędzi ziemi nie oddadzą, a wszelkie za- 


Bur- | jaknajcnergiczniejszą interwencję dyplomatycz- 


wszystkich klasach. 


„GŁOS NARODU” z dnia 20-go sierpnia 1930. 
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-Wywiasi stary kapelusz i buty 


podczas pobytu prez. Mościckiego. 


Warszawa, 13. 8. (Telef. wł) Okazuje si; 
obecnie, że podczas wjazdu P. Prezydenta 
Rzplitej do Tallina zaszedł cickawy incydent. 
Mianowicie jedeu ze statków niemieckich, sto- 
jących w porcie. wywiesił na maszcie Stary 
kapelusz i dziurawe buty. Patrol policji cstoń- 
skiej podjechał natychmiast do statku i zmu- 
sił kapitana okrętu Niemca də zdjęcia tych 
rekwizytów kultury niemieckiej. Policja estoń- 
ska spisała protokól j na miejscu wymierzyła 
wysoką karę pieniężną za ten niekulturalny wy 
bryk. Sprawą zajęły się władze estońskie. 
CO 
KOLEJE RUMUŃSKIE DAJĄ ZNIŻKI 
POLSKIM OFICEROM. 

Warszawa 18. 8. (Telef. wł.). W myśl decy- 
oficerowie pol- 
scy mogą korzystać ze zniżki 50% na wszyst- 
kich pociągach osobowych oai i wie 


Golnika, który odczytał rezolucję, nchwaloną 


i wolność na- 
szego dostępu do morza odeprzeć potrafią, 
Zebrani zwracają się do rządu polskiego o 


BEC CZĘŚCIOWEGO 
WYROBU W KRAJU. 


ną, oraz do całego społeczeństwa polskiego o 
mobilizację wszystkich sił pod hasłem: Front 
ku morzu i Pomorzu. Po Mszy św., na której 
oheenych było około 14.000 osób i 200 pocztów 
sztandarowych, odbyła się defilada, trwająca 


przeszło godzinę przed p. wojewodą Lamotem. 


m 


———-- 


poż | 


sztów zajął pałac prywatny Ciang-Kai-Szeka, 
znajdujący się w odległości 10 km. od stolicy 
i zamieszkał w nim. W samem mieście zaś Co- 
raz groźniej siaje przed oczyma widmo rewo- 
Incji. Frzeciw rewolucjonistom występują wła- 
dzez całą bezwzględnością. dokonując maso- 
wych egzekucyj, nie szczędząc nawrt zarao- 
żnych i wpływowych osobistości, podejrzanych 
o udział w ruchu rewolucyjnym. Sytuacja sta- 
e się jednakże z dnia na dzień groźniejszą. 
Amerykańscy misjonarze katoliccy, którzy po 
18-dniowej tułaczce przybyli do Honar, wyra- 
żają obawy o los osób pozostałych w Kamszau, 
mieście położonem w prowincji Kiangsi, gdzie 
pod kierownictwem studentów zaprowadzono 
ustrój sowiecki. Pierwszą czynnością nowych 
władców była grabież i mordowanie bezbron- 


Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych 
w Oświęcimiu. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


„OŚWIĘCIM — PRAGA — AUTO“ 


o | Warszawa: ul. Kredytowa L. 4, Tel. 291-34- 
Kraków: ul. Kremerowska L. 6, Tel. 123-67. i Telegr. „Centropłuę*. , 
Lwów: ul. Jagiellońska L. 7, Tel. 3-05. i| Poznań: Plac Wolności L. 11, Tel. 55-33, 
l Telegr. „Autopraga'*. 


wj ludności. 


„OŚWIĘCIM 


Zjednoczone Fabryki Maszyn i samochodów S. A. 
Tel. 47. Oświęc!m le Telegr. „Famis*, 


„Delegaci Fidacu we Lwowie. 


W poniedziałek o godz. 9 ramo przybyli z 
Warszawy do Lwdwa czlonkowie delegacji 
Fidacu z prezesem francuskiego związku naro 
dowego byłych kombatantów p Grenier na 
czele. Delegacji towarzyszy prezes Federacji 
gen. Górecki oraz wiceprezes Fidacu na Polskę 
p. Laskowski. Po powitaniu na dwoareu przez 
qrzedstawicieli władz i związków goście udali 
się do Hotelu Krakowskiego, skąd po krótkim 
odpocz; rku przybyli na Cmentarz Obrońców 
Lwowa. gdzie złożyli wieńce. Po śniadaniu od- 
była się w gmachu DOK. w obecności delega- 
tów Fidacu dekoracja krzyżami zasługi 20 
eciemniałych inwalidów. Po południu goście 
zwiedzali miasto, wieczorem prezes Związku 
Obrońców Lwowa udekorował sztandar Pidaen 
krzyżem obrony Lwowa. 


mmm me MM 


dzpiegowie w sztabie japońskim. 

Londyn, 18. 8 
skim sztabie generalnym wykryto wielką, 
szeroką stopę zakrojoną aferę szpiegowską. JaK 
stwierdzono, do szajki tej należał pewien ry 
sownik i 6 urzędników sztabu generalnego, Nt6- 
rych aresztowano. Szajka ta sporządzała ođbit- 
ki z planów i dokumentów wojskowych i prze: 


Dwie katastrofy w Danii. 


Kopenhaga, 18. 8. Kolo Aalborgu spadł 
dziś popołudniu samolot pasażerski, na Szczę- 
ście bez podróżnych, przyczem pilot poniósł 
śmierć na miejscu a mechanik został ciężko 
ranny. 


POCIĄG STRZASKAŁ SAMOCHÓD. 
Kopenhaga, 18. 8. W pobliżu Middelfart, 


. Z Tokio donoszą, że w japoń 
na 


stepująco: Przywieziono 810.258 ton towarów 
wartości 195,808.000, wywieziono 1,601.351 ton 
xartożci 197. 776.000. Saldo dodatnie bilansu 
handlu zagranicznego w lipeu wynosi 2,468.000 
złotych, 
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Warszawa. 18 sierpnia. (Tel. wł.) Swego 
czasu senat gdański zwrócił się do wysokiego 
komiarza Ligi Narodów w Gdańsku o pozwole- 
nie na utworzenie osobnej dyrekcji kolejowej 
w obrębie Gdańska. Rząd polski sprzeciwił się 
temu. W czerwcu na posiedzeniu komisji komu- 
nikacyjnej Ligi Narodów w Paryżu rozpatry- 
wana była sprawa petycji senatu Gdańska. zaś 
w dniach od 14 do 16 sierpnia b. r. odbyła się 
w tej sprawie narada ekspertów kolejowych Li- 
[gi Narodów, a decyzja zapadnie we wrześniu. 


„Łagodne* kary w Rosji. 


nm | pz 


Wrszawa. 16. 8. (Tel. wł), W piątek przy- 
bywa do Warszawy dyrektor biura ckonomicz-! 
nego Banku Francuskiego p. Cacor Gayer. Za- 
babawi on kilka dni w stolicy Rzplitej celem 
„apoznanią się ze stosunkami gospodarczemi i 
fimansowemi Polski, P. Lacour Gayera wiążą 
osobiste stosunki z p. Dewcyem. 


na wyspie Fionji dostał się samochód prywatny 
pod pociąg, Parowóz wlókł strzaskany samo- 
chód wraz z pasażerami około 40 metrów, nim 
zdołano pociąg zatrzymać. Trzy osoby, t. j. 
ojciec, syn i synowa ponieśli śmierć a żona jego 
i 7-letni syn odnieśli rany śmiertelne. 


KATASTROFA NA MONT BLANC. 


Genewa, 18. 8. Podczas wspinania się dwuch 
turystów niemieckich z Erfurtu na Mont Blanc. 
zaskoczyła ich lawina i rmiosia kilkadziesiąt 
metrów. Jeden z nich poniósł Śmierć na miej- 
scu a drugi odniósł viężkie zaży, 


jedna ciężko, 
Śizgnięcie się autobusu na mokrej jezdni 


„| wymijaniu 


niem. Oprócz tego uprawiali oni agitagję komi 
nistyczną wśród armji japońskiej, Władze pr 
wadzą energicziua śledztwo. 

a 
AUTOBUS WPADŁ DO ŁABY. 


Praga (PAT). W miejscowości Hohenelbe, 
w Górach Olbrzymich Czechosłowacji pódnoc- 
nej, autobus, wiozący wycieczkę wpadł do La 


by. Osiem osób utonęło, 9 jest rannych, w tem 
Przyczyną wypadku było Po 


syłała je do Moskwy za wysokiem KAC 


p! ZY 


samochodu, 


Str. 8. 


za 


a 


H. JAROSZYŃSKA. 


Prawo pogranicza. 


— A coście powiedzieli panu Horczy? 

— Nie, bo był pijany. 

— Dobrze. A gdzieście schowali kara- 
bin? 

Amdrzej roześmiał sie sucho, 

— Pan jest stworzony na sędziego śled- 
czego. 

— Proszę sobie ze mnie nie kpić — od- 
powiedział surowo oficer — sytuacja jest po 
ważna. Zeznania wszystkich mieszkańców 
dworu świadcza przeciwko wam, nawet zę- 
znania tych. którzy chceli was ocalić. To, 
co zeznają świadkowie ze wsi, również obcią 
ża was bardzo. 

— Tak, wiem, że wszystko zwalili na 
mnie. Tanim kosztem udało im się wrócić 
do laski pańskiej — odpowiedział oskarżo- 
my z goryczą. 

— No, tak — mruknął oficer — i nie nie 
macie na swoją obronę? 

— Nic — odpowiedział Andrzej znużo- 
nym głosem sami powinniście dojść 


„GŁOS NAROvU* z dnia 20-go sierpnia 1980. 


kolwiek zeznać? 
— Nie. 
— Wyprowadzić go. 


Panna Zofja cicho zamkuęła drzwi Swe- 


|go pokoiku i podeszła do okna. 


Jaka ciemna noc. Ciekawe, o której to za 
czyna  świtać. "O "śyieie ` odprowadzają 
Anirzeja do pułku na sąd... wyrok można 
łatwo przewidzieć. Nie zobaczymy go już 
nigdy więcej. 


Z westchnieniem położyła się do łóżka. | nostać o śmiejących się oczach. postać tak 
Trzeba usnąć. To jest zanadto straszne. | qysząca pelnia życia. czarem zuchwałej mło- 
Andruk bę-|dości. że prawie niepodobieństwem się wy- 
dziesz sądzony za zabójstwo polskiego żoł- | dala myśl... a jednak wystarczy jedno pod- 


Ale sen nie przychodził. 


nicrza. który niewinnie i niepotrzebnie zgi-l 
nął nad błotnistą rzeczułką. Tak. Franck 
musi być pomszezony. Przed oczyma zama- 
Jaczyła jej poczciwa twarz ordynansa. ró- 
Żowa, szeroko uśmiechnięta twarz o dziecie- 
co jasnych oczach.. a teraz leży tam taki 
zimny i sztywny... tak daleko od domu ro- 
dzinnego. Biedny mazurski chłop. Tak. Nie 
można dopuścić, by mordowano bezkarnie | 
polskich żołnierzy... Słusznie. Ale jeżeli, 
Andrzej nie jest zabójcą? | 


Nr. 218. 


rzeczy najbardziej istotne. podając tylko 
nagie fakty, bezmyślnie odarte z wszelkiej 
treści wewnętrznej. Tak. To na nas spadnie 
krew. która spłynie z podziurawionego ku- 
lami ciała, na nas... za złudną prawdę zez- 
nań, za kłamstwo milczenia. 

I nie już tego nie zmieni. Speni się su- 
rowe prawo wojny. Życie za życie. Ale dla- 
czego właśnie on? j 


Dziewczyna wzdrygnęła się, tak wyraz- 
nie stanęła przed jej oczami wrsoka smukła 


niesienie ręki” jedna urwana salwa j koniec. 
A może go jednak nie skarzą, 
Panna Zotja usiadla na łóżku į powiodła 
reka po czole. l 
7 Trudno sie łudzić. Zgubiliśmy go już nie- 
odwołalnie. Nie się na to nie poradzi. 
Wtuliła twarz w poduszki, starając się 
nie myśleć o niczem. 
Nagle nieprzeniknioną ciszę zakłócił ja 
kaś stłumiony monotonny odgłos. Uniosła 
się na łokciach nasłuchując. Poznała tupot 


1 


7| przesądzony. Może chcielibyście jeszcze coś-ltak ostrożni w zeznaniach? Przemilczało się! Tu zatrzymała się. W otwartych drzwiach 


do sieni migały światła i widać było kilku 
żołnierzy.  Nieśmiało zbliżyła sie do tych 
drzwi. Nie chciała być widzianą, lecz czuła, 
że sama musi jeszcze ujrzeć aresztowanego. 
Cicho podeszła i stanęła za żołnierzami, trzy 
mającymi świece na progu jadalni. Wówczas 
ujrzała go. Stał w głebi sieni nawprost sza- 
rzejącego otworu wpółprzymkniętych drzwi 
wejściowych. Tamtędy, w ten szary świt. 
poprowadzą go na śmierć ą 
Panna Zofja z bolesną ciekawością wpa- 
trzyła się w twarz Andrzeja. Ale on rów- 
nież swym ostrym wzrokiem dostrzegł ja 
w mroku. Zwrócił ku niej twarz bladą i spo- 
kojna. ale w ciemno-szafirowych oczach za- 
płonęło namiętne, rozpaczliwe błaganie o ży 
cie. Spojrzenie to uderzyło w nią z ta” i su- 
gestywną siła wyrazu. że dziewczyna jozx- 
jeła je jako nakaz... Potem powoli wzrok 
jego skierował się na jeden i drugi plomy- 
czek świecy. 

Zobaczyła, że zwarł się w sobie jak do 
skoku. 3 s 
„Uniosła sie na palcach i nie zdając so- 
bie sprawy ze znaczenia swego czynu, dmu- 
chnęła w te migające przed nią plomyki. 


prawdy. 

Zaległa chwila ciszy. Wreszcie odezwał 
się porucznik. 

— Moglibyśmy tu sami zlikwidować tę 
sprawę, ale... z pewnych powodów nie chcę 
tego czynić... odeślę was do pułku... cho- 
ciaż myśle, że i tak i tak wasz los jest już 


W jednej chwili podniósł się niesłycha- 
ny tumult. krzyk. jakieś ciało glucho grzmot 
nelo o podłoge, potem drzwi do ogrodu 
otworzyły się. pchnięte gwałtownie i przez 
jedno mgnienie oka na szarym tle migneła 
smukła. wysoka sylwetka. 


Bo dlaczegóż miałby to zrobić. Taka Lez |kroków maszerującego oddziału. Zbliżają 
celowa, niczem nie usprawiedliwiona zbro-|się do domu. 
dnia. Tak... ale wszystko świadczy przeciw- Spojrzała w okno. Zaczynało już sza- 
ko niemu. 3 rzeć, Tak, to przychodzą po niego. 

A może naprawdę zapomniało Się o Gorączkowo zerwała się z łóżka, narzu- 
czemś, co mogłoby wyświetlić sprawę. Dla- jciła szlafrok i boso zbiegła nadół. Poomacku 


czego wszyscy byli tak  powściągliwi, | minęła szereg pokoi i znalazła się w jadalni. (Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


ZIOŁA LECZNICZE 


według przepisów sła- 
wnych lekarzy; przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroi- 
dom. upławom, obstrukcji, 
'kamieniom żółciowym, ka- 
szłowi, astmie, blednicy, 
,sklerozie, artretyzmowi, 
reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnei bro 
szury pouczającei. Adres: 
Liszki — Apteka. 


„SALON DZIEŁ 
SZTUKI“ 


| Woiciechowskiego, , Kra- 
ków, św. Jana 3, Ogromny 
wybór obrazów znanych 
Malarzy polskich. 


Ceny przystępne! 


Myjszystkich. którzy | 
posiadają iakiekol- | pom 
wiek informac e o obec- ; 
nem miejscu pobytu Fran- 
ciszka Kucałło. syna Pawła 
i Emilji, urodzonego w r. 
1890 w Natolisku Fabrycz- 
nem ziemi Radomskiej, 
ożenionego z Marą z Mo- 
szczyńskich, ostatnio za- 
mieszkałego w Moskwie 
przy ul. Zaułek Protopo- 
powski Nr. 16 w domu 
Czabanu uprasza 
się o podanie takowych 
do Konsystorza Ewangie- 
liceko-Reformowanego 
w Wilnie przy ulicy Za: 
walnej Nr. 11. ' , 


TIED MOUSE WIERSZA WERK wzw |EN 


w: 


WPISY 
do szkoły powszechnej S-klasowej 
im. św. Tomasza, ” 
do szkoły przemysłowej (krawiecczyzna) 
oraz szkółki freblowskiej 
trwać będą od 30 sierpnia do 1 września b. r. 


t: u l; .. p 
Obrazy religijne do mieszkań i kościołów, 
Figury Św. z drzewa i masy, — Krzyże, — Różańce, 


Książeczki do modlenia, — Medaliki srebrne i metat., 
' Lustra, — Szachy, — Papiery, — Karty do gry 


poleca: 
STANISŁAW RĄK 


Kraków, ul. Sławkowska 4. 


Przy szkole internat dla uczenie pod opieką zakonnic 
klasztoru PP. Kanoniczek de Saxia. 


Zgłoszenia z prowincji kierować należy pod adresem: 
Klasztor PP. Kanoniczek de Saxia — Kraków, ul. Szpitalna 10- 


Grzy zakupna towaru powołuymeać sie 


do $weżo 
na „Słos Narodu 


po $woje! 


WERTERA oa = 


| KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, ŚW. KRZYŻA 13. 


WERYŃSKI Henryk, Ks.: Na progu uświadomienia. syjskiego, prawodawstwo antychrysta (sowieckie); Poznań 1930. Nakładem autora. Stron 608, w 8-ce 


' Wskazówki dla matek i wychowawców. Nakład naruszenie przystojności publicznej, i zajmujące do-| , zwyczajnej. , Cena egzempl. brosz. Zł. 13.— 
Księgarni NE ŻA mg kde datki z tej dziedziny. Autor mówi w przedmowie, że kazania te wydał 
Wilno — Lublin, 26, 45 stron, format kieszon- | BYSZEWSKA, Alicja: Śladami Chrystusa. — Opis na. prośbę licznych Czcigodnych Konfratrów. i że 


kowy. 0.80 
Drobna to książeózka, ale porusza sprawę pierw- 
szorzędnej wagi dla rodziców: sprawę uświadamiania 

1 dzieci. Rodzice nie mogą, dziś zwłaszcza, zostawiać 


Cena egzemplarza Zł. pielgrzymki do Ziemi Świętej. — Warszawa 1930. 


Katolickie Towarzystwo Wydawnicze. Kron ika 
Rodzinna. Stron 32, w 8-ce mniejszej. 
Cena egzempl. brosz. Zł. 0.30 


umieścił w nich dużo materjału misyjnego i rekolek- 
cyjnego, ująwszy go w formę krótkich. bo piętnasto- 
minutowych nauk, starając się podać prawdy ; 
aktualne, 'szczególnie potrzebne w dzisiejszych 
czasach. 


$ 
+ 


WORONIECKI, 


tej sprawy spowiednikowi lub nauczycielowi religji, 
ı albo eo gorzej rówieśnikom lub ulicy. Na tegorocznym 


Kursie Katechetycznym w Krakowie księża katecheci . 


„Drogi Czytelniku! Czytając tę książeczkę, podąż 
duchem i sercem za pielgrzymami polskimi, którzy 
pojechali w imieniu całej Najjaśniejszej Rzeczypospo- 


KRASZEWSKI J. I.: Kordecki: Obrona Czestochowy. 


Powieść historyczna. Stron 372 (12X18) 1929 r. 


zajęli to stanowisko, że wychowawcy tylko wtedy mogą litej Polskiej do Gr.bu Zbawiciela, podziękować za Cena egzempl. brosz. Zł. 5.40 
” uświadamiać dzieci. gdy tego nie mogą uczynić rodzice. cud zmartwychwstania naszej Ojczyzny i wymodlić A T EE E tajny AR Frei 


'Ale sprawa to bardzo trudna, wymagająca wielkiego 
taktu, powagi i wyboru chwili. Autor daje przykłady 
rozmowy matki z córeczką i synkiem. Zdając sobie 
jednak sprawę z trudności, prosi rodziców, aby po 
zaznajomieniu się z jego książeczką, zechcieli mu prze- 
syłać swoje szczere i otwarte uwagi. Książeczka prze- 
znaczona dla rodziców inteligentnych, pisana ciepło, 
z głębokiem przejęciem się tą niezwykle ważną sprawą. 
(Przewodnik Katolicki“, Poznań). 


<I, Jacek 0., Żak. Kazn., profesor 
w Collegio Angelico w Rzymie: Doniosłość wy- 
chowaweza liturgji eucharystycznej. — Odbitka 
z „Mysterium Christi“, (rok 192919380). Kraków 
1930. Stron 28, w 8-ce dużej. — Cena br. Zł. 0.60 

Ktoby jeszcze utożsamiał liturgję z sumą pewnych 
gestów kultycznych, albo zgoła rubryk, ten niech sobie 
przeczyta to studjum O. W., a wyleczy się z tego 
przesądu i przejrzy na oczy. 


WYROBISZ, Brunon - Bolesław X. Dr.: Przestępstwa 


religijne i moralne. Szkice prawne. Krzemieniec. 
Nakładem autora. 1930. Stron 56, w 8-ce. 
Cena egzempl. brosz. Zł. 1.50 


Nieduża ta broszura zawiera takie ważne sprawy, 


JAMES OLIVER CURWOOD: Bari 


dla niej wiele łask". — (Z Przedmowy Autorki). 


syn Szarej 
„Wilczycy. Powieść. — 1930 r. — Cena Zł. 6.— 

Curwood wstępnym bojem zdobył sobie wielką 
poczytność w Polsce. Pierwsze jego pcwieści z życia 
zwierząt i myśliwych „Władca skalnej doliny“ i „Naj- 
dziksze serca“ zostały w krótkim czasie wyczerpane. 
A oto pojawia się rzecz nowa, bezpośrednio wiążąca 
się z „Szarą Wilczyeą". Autor kreśli w niej przygody 
„syna Szarej Wilczycy — Barego, wkładając w opowieść 
tyle spostrzeżeń, wmyślenia, a nawet uczucia, iż naj- 
obojętniejszy czytelnik musi zmienić swój stosunek 
do zwierząt i uznać ich prawo wolności oraz piękno 
życia. Piękno to uwydatnia się na tle natury. Bez 
obcowania z nią zwierzę traci, tak jak pejsaż oglą- 
dany zbliska. Autor wynosi zwierzęta na wyżyny, 
gdzie je możemy podziwiać, przejęci szeregiem scen 
nam nieznanych. 

„Bari“ niemniej od innych powieści Curwooda 
wywołuje emocję czytelnika, śledzącego jego dzieje, 
w zetknięciu z ludźmi, którzy harmonję życia puszczy 
zmąciłi dzikością łowów dla zysku lub wręcz dla | 
uciechy pustoszeń. 


jak: Przestępstwa przeciw religji w świetle prawa kar- | CZECHOWSKI, Ignacy X. (dyrektor misyj): Krótkie 


nego kanoniczego, austrjackiegó, niemieckiego i ro- 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


kazania na niedziele i Święta całego roku. 


.stępuje do tematu, 


świetlaną postać Kordeckiego. Mistrzowskiem piórem 
oddał jego głęboki patrjotyzm, szlachetność, pobożność 
i poświęcenie, uwypuklając najpiękniejsze rysy jego 
sylwetki. Z drugiej strony jako kontrast przeciwstawił 
gwałty i okrucieństwa szwedzkie. „Kordecki* wobec 
„Potopu“ uległ zapomnieniu, lecz niesłusznie, gdyż 
Kraszewski uderza w inne struny, w inny sposób przy- 
tworząc w „Kordeckim* jedna 
z pereł literatury polskiej, Książkę tę należy polecić - 
do każdej bibljoteki szkolnej, i 


S. JELEŃSKI: 0 siódmej godzinie. Opowieść ewan 


geliczna. 1930 r. — Cena egz. brosz. Zł. 3.50 
Cena egzempl. kart. Zł. 4.50 


Trzecia to już opowieść ewangeliczna tego autora. 
Dwie pierwsze „Mała Miriam* i „Woda Żywa”, cie- 
szące się dużą poczytnością wśród młodocianych czy- 
telników, przeznaczone były dla młodzieży od lat ' 
dziesięciu. Ta książeczka znacznie obszerniejsza i trud- 
niejsze traktująca zagadnienie, nadaje się raczej dla 
młodzieży starszej, a nawet dojrzały czytelnik prze- 
czyta ją z przyjemnością i bodaj z pożytkiem. Pośred- 
niezką jest tu fabuła żywa, barwna, emocjonująca, 
poparta gruntownemi studjami nad topografją miej. - 
scowości opisywanych,  obyczajowością  ówczeeną. . 
historją etc, . 
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